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1. I 
Oświadczenie marsza~ka Sokołowskiego w sp ~awie opieszałości w 

mieckiego. potencjal11 wojen11ego i de91azyfiltacji 
Hk\tidacji nie-

.MOSKWA (PAP). D'zienni!< „Praw· I Sprawozdanie to, które miało zawie· si:awio:ne radzie ministrów spraw zagra-1 agre<:J~ niemiecką, otrzymały odsz.koiio­
i::Ia" oraz inne pisma. radzieoki-c ogł-osiły 1 rać dane dotyczące demilitaryzacji, de- nicznych, marszałek Sokołowski oświad mmie. 
w dniu 26 bm. tekst przemówienia mar- I nazyfikacji i clemokratyzacji Niemiec, czył, że komisja koordynacyjna nie wy· 1 vyszystki_ch interesuje zagadnienhi ro-,,.. 
szalka Sokołowskiego wygłoszonego na ornz ni.emieckich spraw gospodarczych kazab chęci przeprowtldzenia objektyw woJu PO~OJ-0\vej gospod~rl~i nie:n~eckiej i 
ostatnim posiedzeniu Rady Kontroli w - ma być złożone dnia 25 lutego. Mar- nej. analizy zagadnienia niemieckiego i . sh:·0rzenie_ gospodar~zeJ iedn~s~1 wszy· 
Berlinie. Przemówieni.e marszałka So- szalek Sok-olows!d oświadczył m. in. rozwiązania go w duchu wspólnej poli- stkrch strer okt~Pacym~ch. 0_!.nma. puhh· 
' oło\" ·1 · g 0 t · · k N. dk ·i·, . k · t l . . ·„ . , N. h czna całego świata zamepokoJona lest po. 
;< .vs <Je o ROZ s a1e w zw1ąz. u z ,, ie muszę po res te - 1a waznym y Cl sOJUSznt.„ZeJ w 1emczec . sunięciami politycznymi, przeDrowadz-o-
tyrn, że prace nad przygotowaniem spra będzie dla ministrów spraw zagranicz- Stwierdzam z żalem - powiedział mar nymi pod pozorem gospooarczego połą· 
wozdan.ia Rady Kontroli dla rady mini- nych zapoznanie się z dokładnymi dany szałek Sokołowski - iż niektóre delega· czenia brytvjslde:j i amerlrkańskiej stre­
strów sprnw zagranicznych, która ma mi, które ma dostarczyć Sojusznicza Ra cie oświadczyły, że nie mogą dostarczyć fy okupacyjnej. 
się zebrać 10 marca w Moskwie postę- da Kontroli. dokładnych danych co do przeprowadze· Na wszystkie te zagadnienia sojuszni­
pują bardzo wolno. Jednakże już na pier\\·.szym posiedz·e- !1ia denazyiikacji w administracji i prze. cza rada kontroli powinna u<lzlellć koli· 
a 2 +sw:;•ł#ł• """'WM'•-a-m••e•www niu komisji koordynacyjnej przedstawi- myśle w ich streiach okupacyjnych. kretnej i rlokfadnej odpowiedzi. Jeżeli nie 

. łłol'~ainzac1"'a ·na stale ciele Wielkiej Brytanii i Stanów Zjedno- Czego właściwie ohawiafa się Prz<Cdsta przedstawimy wspólnego sprawozdania, 
tł llH IM czonycb wysunęli propozycje, aby przy- wicie!e Wielkiej Brytanii I Stanów Zje- to zdyskredytujemy tym samym sojusz· 

gotować oddzielne raporty dotyczące dpocz{}nych, gdy odmawiaj,ą opracowania nlcza administracji} w Niemczech. 
Zwycięstwo Bloku Demokratycznego każdej· ze stref okupacyJ'nych. wspólnego sprawozdania? Rozwi~:zanie izagadnienia niemieckiego 

\V wyborach 19 stycznia nn<:.jada doniosłe c . . . . A t „ Radz1·e . st ko . . t . s~k· I n 
!'V" Motywu1·ą oni to żądanie niemożliwa- zy onawmpą. Si'!) przcus aw1c ie · niecznz w 1n eresie wszy u 1c 1 a-

znaczen:e pod jednym WZ.2'fędem. Oto - Ministrów rc-zultat prac Rady Kontrolnej rodów świata i wymaga przeprowadze-
"t 1• • t kó ści!l uzgodnienia wszystkich N'IQ'ladów 18 • · · k. h 
Q warza ono no.rma 1zacJe s osun w ua US'tA ZSRR nr· lk' . B t .. i-:~.p - .. o~ią:,;nięty w ciągu ostatnich -tu m1e· nia. wsJ?ólnej li~il polityczneJ wszyst i~ 

· okres całej kadencji Sejmu Ustawodaw· _ ' . ' V'i ie 1e1. ry anu 1 rancii sięcy? . soJuszmków. Nie Jest to PrzYJ>ad_e_k. ze 
czego, n więc na szereg lat. Odpada już w prz~c1ąg.u ? tygo.~m. . Sprawa ta nie tylko Interesuje zebra- spot<kaliśmy się wszyscy w Niemczech. 
wszelka tymczasowość i Prowizorycz- Stw1erdznvszy,, tz dokładne dane ~o nych tuta;.' Prawie cała hłzkość pragtie Przyby;liśmy tutaj w rezultaci.'.! stra!?zli· 
uość. do odszkodowan wojennych z rndz1e- wiedzieć czy wojenny potenciJał prze- ·wej wojny przeciwko wspólnemu wrogo-

Dzisiaj wiemy: w ciągu najbłiższych ckiej strefy okupacyjnej będą. - zgod- 1

1 

mysłow; Ni{' .. miec został zlikwidowany, wi i jesteśmy zła,:ezeni nie tylko chwil-O· 
lat bę.tlziemy szli r.aprz<id. l>t>,dziemy pod- nie z porozumieni-em zawartym w No- zgodnie z decy:i;jami konierenc.ii p.-0czdam wymi ale i podstawowymi interesami na-
nosili pozióm naszeio życia, ale będziemy wym Jorku w odpowi·edniej chwi,Ji prz-ed skiej, oraz c~y Pańsh"..a z~i~zcz~se P~~ez. s~~.ch "~~~-o~6:W; ........ , . , .. , . 1 " 11 • , ....• , . 
to czynili na JUŻ· USTALONYCH ZASA~ 1111;111m:rn rn::mrl"l:'rT imłl1r"r 1111.,11: 1"l''l li'l''l'r1:1111n·i11 '' ''""1m'lllll"llll"l'll'l'll 'I 1111.·111n1'1111i:.i 1•1 r111:m:11111111:1.i1.1rm11111111.1"1·'l 1111111.!l.l,111111111u11.m1 i 1 E 11 .. 1 r..1.11 11„111..11 111111111,11111.1111. iu.1.11 m ,.u 1„1 uu 111 .11.11111.11 .11 1 •. 11,11 u ,1 
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NE~i~ ~~A~~ mowy o jakichkolwiek a· I; s I o n·. U· ' a . a w I 
Azansac!t przywrócenia panowania wiet- W:l 
kich kapl.ta\istów i obszarników, aJe NIE 

~tEKTt~i~z~~~lc1~śJi~~i~~~~: Rozzuchwalone bancly czelników grasujq Ws re~ 
RY nz1AŁALNOśc11N1cJATvwv PRY- 111 ~ 1 1JJl 0 °' •0i?e Włoszech 
WATNEJ. Mog~ być, oczywiście, takie ie Qllg'le1.S,nJ19J 1!ł'.!ł' 
czy inne, w tym czy drugim kierunku ida· RZYM PAP. _ Komunikat 0 zamordo-ikonany w dwa dni Po ogłos2~niu wia~o· 1 dopuśdć do n_ormalizacji s!osunków mię-
ce, poprawki. Niedawno przecież pod- waniu kollsula }ug<isło~~ńskiego Ghmi· mości, że Jugosławia gotowa iest naw1ą- dzy Włochanu a Jugosławią. . 
niesiono dla niektórych gałęzi przemysłu ca i ciężkim pobiciu attache Engla, wy-, zać normalne stosunki dyplomatycz~te z BELGRAD PAP. -:- W kołac.h pnhty~z­
granic~ zatrudnien'ia dla vrzeósiebiorstw, wołał we Wtoszcch zrozumiałe wrażenie. Włochami. Cel mordu jest więc przeJrzy. nych Belgradt~ P'!nu~e. oburzen!~ 'Y zw111,­
podlegającycb upaństwowieniu. J\llogą być Prasa pod1kreśla, że mord ten ·został do- sty: zhr-0-dniarzom chodziło 0 to, aby nie z~u· ze zbrodni:i. JakteJ d?puśc:I11 się czet. 
inne drobne korektury. Ale zasadnłczo flłlfłltłUJIHllllllłU•""""lltlllllllllłll!:lllllł"""'"lłllllłHHlllłlllłlfUłl•'""'„.".1"'"""; 11 •'11''""'H„.". 11 '"' 11 "'"' 11 ' 0111"""' 11 "1J'"'""""'" nicy na oczacł1 władz s0Juszn1czych. 
- struktura gospodarcza, społec~na i po- N a k • Komunikat wydany przez rzecznika 
lityczna, stworzona w ciągu ostatnich o e p • w ~ c I ft g r e „ I e wojsk sojuszniczych Caserta w tej spra· 
dy1ćch l~t,. będzie zacł!O-'i~·ana, P.~Z~ stop. m u ~ " wie, uważa się za niewystarczający. Ko-
ntowym !CJ podnoszemu 1 rozw1Jan1u. I muni'kat ten stwierdza, że Jug0sł-0wia:1ie 

Robotnik i inżynier fabryki upaństwo· na g~a-i~v albańskie)• z-ostali ostrzeżeni :vrzed niebezpieczeń-
wionej lub oddaaej sPółdzielcwści, może 14 '1„ ~Jl stwem groza)cym im ze strony czetników. 
być już pewny, że jego warsztat pracy MOSKWA PAP. - Agenc.fa TASS d-0-1 Specjalne ekipy filmowe lotografuią te W .Bke.J.gra;izie. uwahża się, ż~ zahdaniełm 
n't"' ""'St<>n1'e odd"'nY znów obc"rnu CZ".. k wo1s so3uszmczyc sprawu1ącyc w a· 

"' "V ~ ., "' ·' nosi z Tirany, że na grnn:icy albańs o - manewry. d 'd b t ·kó b t p • 
S"'o'e1nu '"aPltaliście. Chłop, który otrzy. · zę na o ozem cze 1il w y.o za ewme 

" • )). - 2 recki'e,; odbywa;a. się podejrzaite maue- Prasa albańska donnsząc o tym, uwaza, · ii · I d t i ·et J sta 
mał dzjałkę z reformy rolnej. lub k+óry ~ ,, J me o c1a nym prze s aw c1 om ugo, • 
osiadł na zachodzie _ wie już, że jego wry. Wojska g-reckie insceni'Zują ataki na że celem tych manewrów jest WPrnwa- wii bezpieczeiistwa, aby mogli wyko11ać 
własność te.i ziemt jest nietykal!1a. wtasne punkty strategiczn.e, strzelając w dzęnie w błąd komisji Rady Bezl>iec2eń- swe obowi1'zki, a nie ostrzeżenie icb 
PRZEOSIEBIORCA PRYWATNY. KTÓ· głąb własnego terytorium. stwa. przed niebezpieczeństwem. 
RY ZACliOW AL SWE PRZEDSIĘBIOR· 
STWO NA PODSTAWIE D:EI<RETU O ·o m 
NACJONALIZACJI, WIE, ŻE MOŻE ROZ z , "" • z • 

I t WIJAć JE BEZ OBAWY WYWŁASZ­
CZENIA. Zwyci,~stwo Bloku Demokra­
tycznego zapewłiia int wszystkim stabi· 
l.izacj~ ich obecnego stanu posiadania. Przy biciu dzwonów , kościelnych odbyły się dzsesiątki wi.e~ 

ców i zgromadzeń w Łodzi i województwie Zupełnie inaczej byłoby, gdyby w WY.­
borach zwyclężył p. Mikoła.iczyk. Chaos 
polityczny i gospodarczy, który byłby 
nieunikn.ionym następstwem takiego .zwy- W dniu wczorajszym świat pracy Ło- cy, profesorowie wyższych uczelni, lite-' długi okres czasu !>Okoiu i tlem>ieciet\ 
cięstwa, doprowadziłby w rezultacie do dzi i województwa uczcił un1czyście wiei raci i dziennikarze. stwa międzynarorlowego". 
zagr6żenia stanu posiadania nawet tych kie zwycięstwo wyborcze Bloku Stron- yv Zi.!romadzeniach łódz~ich wzięło ~- Kościół rzvmsko • katolicki na terente 
iWarstw soołecznych, którym, teoretycz- nictw Demokratycznych. dział około 40 tys. l)Sób. Liczba uczest111· 1 d'e ez „ ł. d kłÓ • czcił zwyc'(}Stwo blo· 
nle ~iodrąc, jego POiityka najbardziej od· Pierwsza niedziela powyborcza upły- ~.ów wiecó'\\~ na terenie województwa k~ cde~~okra~yc;ne~o zarządz~nym przez 
pow1a a. ł d k. lei st h vro "1r;ga 0~0~0 ~~~tys. os~b. . ks. biskupa Jasińskiego na godz. 10.30 U• 
I MAMY PRZED SOBA SZEREG LAT nę a P? zn~ iem w u uroczy yc_ s Na w~z_;.rsth~h zg_ron1:idzc,niach uchwa: I ro-cz stym biciem we wszvstkie dzwony. 

RACY W. WARUNKACH madzen I wieców. lonę zostałv rczol11c1e, w ktorych zebrani Y · · 
SPOKOJNEJ P ' . Cl · · . · ~~-..~'"" Ei* ++ _,,._ 
UST ABlLIZOWANYCN, NIE ULEGA.JA- W ~dzi od~yły siG ~v godzmach p~ze · m. i~; stwi-erd~aj r„ że zw~:c1ęshvo dem~- ~ _ · 
CYCH ŻADNYM NAGL. Y.M. ZMIANOM. południowych 1 połudrno~vych ~2. wiece krac.u ponvolt Polsce 0~1ągii?-.ć rozk,~1t l n "li 6 s" Hi n H Hl er z A 

• d d . h zdoby· we wszystkich salach kumteatrow, tea- .itospodarczy, kulturalny 1 pol •Q'CZllY, .m· 1 ~&.Iii li li Hl ti 
Jest to Jed~ z ~cy . "lącJ";.rJ-i wy trów i wielkich świetlic fabrycznych. I kiego nie było .~eszcze w historii narodu I 

t~Y c~!.cgo ~ar ~~~~;~1~:i1P.~~„ ~z dni~ Do zgromadzonych przemawiali zn:tni po!skie~o, a na ar:ni; p„•··, , ~i mi':r!~vna-
c1ęstwu ~h 1z9u47D ,,.. Y \ działacrn nolitvc'l.lti i snołeczni. m111l\OW• rodoweJ p:zyczvn1 sic do u,rwal':':Ha na 
19 st.rcz.i:a ron..u.. · 
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I ud~~m· -~o Grzcil 
I PARYŻ (PAP). Komis ja ONZ, która 
'j r ajc si do Grecji w <:c'.u zbadania sy· 
tuacji w Tracji, op 1. ści!a w nie<lzieJę 
port Tu!on na pok!adz;e krąi-Owni~<a r• fran~uski go „Georges Ley~ues". Ko· 
:nisia s.l<lada się z przcdstawicie'a Au· 
stra:il - H0t:xła, Belgii - generał De!· 
voie, Drazy! i i-g-e-nern ł Sant•:isa, Chi:i-NOWY JORK (PAP). Komisja społe- misja kontroli prawa karnego I więzlen- Organizacja której zaclaniem była ·~m;a, Ko'.umbii-Urrut:a, Francji-pro 

„-ina rady g<lspn fa~czu-~połcc:mej ro~- nlctwa znajdowała sł~ calkowlclc pod kontroJa. p
1
rawa ~a mego w poszczegrS.l· feso:·a D·.:ux, Polski _ amba~ado ra Pu­

nęła zanroszenfo, wys1050\\·ane do mię. wpływem państw osi I ie jej ostatnie ny<:h panstwach 1 tros~a. o \\~a~unkl w1ę tramcnta, v:-c lki...j Brytanii _ Wio!a ~ 
dzynarodowej !rnmisji kon~rol! p-:-awa 1 posiedzenie odbyło si~ w roku 1940 w zienne, nie zabrala mg1y g .• o ... u prze·· Stanów Zjednoczonych _ Elhridge. 
karne~ 1 więzlennktwa, której przcd-,1~~-zy~·m~~-·~~~~~~~~~~~~~ci_w_k_o~te_r_ro_r_o_w_1~ra_s~zy~s.to_\_v_s~-~~m~11_.~~ i prz~ awici~e Związku Radzie kiego! 
stawide!e mle!I wzlqć udz1:!l w obr a· s~ rii przy~dą w na jbliższy h d, ia'h 
dach nad o.nracowaniern międzynarodo- d A~ 1' o ,en. wego prawa karnego. • 

Krok komisji nas~:,p'ł ·na skutek od- FIASKO R KOW tł A GLO-EGIP {ICH 
kry cła dokonaneg·o priez przedsta widell 
Polstd ł Francji, którzy stwlerdzill, ie w 
organł1acjl tej zasiada przedstawiciel 
rządu gen. Fnrnco. 

Teoretycznie nie przestali być człon· 
bml tej komisji m?rdzynarodowej 
Niemcy ł Japonia. Kom!sja ta zwróci?a 
3ię nie<lawno do ONZ z p;·. ,~bą c uzmmie 
jej za mlędzJ'naro<lową organlzacjr, 
współpraeująeą .z ONZ. 

PARYŻ PAP. - Jak donosza dzlenniki,Dz1ennik „At Nida!'~ pisze, i.! llh:m Jest MOSKWA PAP. - Ai.rencia TA$S do-
Paryskie z Be-inr tu, praCJJ lihańsk:i zamie- wpra\ ·d~łe ł(raJem .:?:oścTnnym, tec7. nl za nosi z Kaim, ii! 11rasa egipska w cfaiszym 
szcia notatki, w kt6r:";·ch wyrafa swe nic-1 mlerza udzi~lać da!.szej ~ościny c!cmcn- cirigu al11lm\: ostro poHykę An~lii wobec 
zadowolenie· z J>nwodu pizr.:cia1;a,i.qreegó tom. ktćre spelnfa;ią pmlci zaną rol~ w fgip tu, st vicrdzaic.ic, że pertraktacje an-
się pobytu andersowców w Libanie • ....,... polityce mledzynarodowej. g!o-cg'p kie pon iosly cnlkowitc finsko. 
lllhllłlllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllWlllUllllllllllllllllllllllll lllllllllllłllllUl!llllfllllłllłllllllllllil!Ulllllllllllll!l!llllllllllll'll lfllll lll. Ili •• m11111111111m111 m1 11Jlllll1111111Ulllll11llfllll 

Na posiedzeniu komisji społecznej de 
tegat P-0lskl przedstawił dowody, li ko- fł 

Dzlt p zemow Polska 
na Iron er nc\i w Londynie 

(!zfś a-cl tydzlel\ Obrad. 
DIU slcmowbko w •Juawte pnyst!olc:I 

lll•ml•c wy?u11~gy prs'ldttawl..:let Pol1kL 
W• tłtorek przed1ta l iele Grecji l Czecho· 
1lowacli przedstawlq eta.nowiaka 1wolcll t!q· 

~w „, eprawia .Au1trU. 

Zał oba w Sztokho!mle 

Jarns am Hasl'k 256 - Ładna byłcx ta mowa i każdemu Ipublicznla sięgał pod jej sukienkę, 

P r, i J H. ~ ~ J ~ ~ ~ r ~ H ~ ~ . at ~ . . S i W ~· 1· i a ~~~sk~a~dozś~q r~~rjr~~:· l~~yz ~~in~~ ~~~b~b~~~~~~a~~słu~;~~s%e~d~1~~rq~ · · Ale gdy ja służylem w wojsku w Bu· PU:-o?.ek jej niewinno.ści jak się wyra· 

. . :~e{~~~:t~~~~ ~~t~.c~t~;a~~;ię k:~~ ~:J_Pt°u~!~ś~~~pisarka pani Wienceała· 
podczas woJn ~wiatowe) \/ ·ze przy sobie. W podobny spo~6b Odezwała Biff 
I hł f ł H l/i L Szwejk wyjął z brudne~o ł wymię· na lekcji tańca pewna szesnastolet· 

• ( rze ad aw a u li- ashowshżego) tego portfelu zatłuszczony list i dotrzy· n~C\ panienka do 9imnaz·r..1llsty, który 
- Od f.ego mamy poczty polowe aby sł~ przekonać, czy doł>rze ~o· rr.ujqc kroku koniowi nadporucznłk::i \Ą ła.ńcll uszczypnął ją w ramię: „Pq· 

ner fronclel stał ułozony na sanHariackim wózku Lukasza, który popędzał swego nie, pan &tarł puszek mego panień· 
Dalszy ciqq fego mowy wyglqdał Dorucznłk Dub, wieziony ku bohater- wierzchowca czytał: s!wal" I wybuchła placzem. Oczywi· 

tak, jakby wszyscy ci ludzie w sz:;i· skłm czvnom niezn:mej przyszłości. - Tv lob_ :e obrzydliwy, ty mor- Ócie, że wszyscy się z tego śmieli, a 
rych uniformach powinni byli pójAć Dla zabicia nudy ncr.dporucznik Lu· derc:o i łobuzlel Pa.n kapral Krzyż f:il matka wyciąn~la swoją głupiq 
na śmierć z największq uciechą Je· 'tasz wdawał się w rozmowę ze przyjechał do Pragi na urlop, więc córuoię na kor rtarz i sprała jq po 
dl•nie dlatego, że na froncie istnieją Szwejkiem, który cierpliwie d~wigał z nim tańcowałam u „Indyków", a ble. 

swóf p!ecak 1 karabin i .opowi:1dał on mi opowiadał, że ty w Budziejowl Ja, proszę pana obarlajtnanta, li-" 
pocztv polowe i te jeśli komuś granat e;!ed:a~towJ rachuby Wańkowi o tym cach t::Ińcujesz „Pod zieloną żabq" z stcm zdania, .i.a wiejsl:ie dziewczyny oberwie ob!a nogi, to śmierć musi 1 być dl takiego nie z zęś ik iel· :ak to eię ładnie mas; erowa o onego jt:kqś qłupiq flqdrq ł że mn'e już na sq jednak szczersze, niż te mizdrzqce 
k a. ś . s de n aś"(( ż czasu na manewrach koło Wielkiego dobro puśc1.~eś kantem. żebyś wie· sia oan'onki mieislde, które chodzq 
eq :rztd:t~n°0:=c;!a i:::r YnJ~:Y72 '1 ż:. Ml~d2v_rz~c~a. ~~ial, że list ten piszę.'w wychodku na ;~a lebf e t~ńC'a. Kiedy przo~ laty s~a· 
~r:g tef po cz cf 9 leżv może Ust z domu - Okolica była zupełnie taka sa· t.esce kolo dziury i JUŻ koniec z na· iśmy P? m1ed,.ach w wysokim zbozu~ 
od jego dalek:ch krewnych, a przy ma jak tutoł, tvlko że nie maszerow::r- 1 mi. Twoja dawna Bożenna.. Ah::r, że · 'cm na tańca do Starego Kni!la, na· 
Uście jest pc.::'.!zka z kawałem wędzon· Hśmy tak „fcldmlłssłq", bo wtedy na· 1 bym nłe zapomniała. 'fen kapral to 1rówiłem fam so 'a niejaka Karolinę 
kł, iiłoniny i SU«?harów domowych. wet q_ikt nie wiedział, co to są rezar· . llz~Jster i będzie cię szykanow::rł po Weklew6wnę, ale nie bardzo się jej 

wowe konserwy. Jeśliśmy czasem rządnie, bo go o to prcsłłam. I jesz· -;odobalcm. 
Po mowie tej, gdy orkiestra wojsko· '<:onsarwowali tośmy f.) na nalblit- cze muszę ci napisać, te mnie nie Pewn~go w·ieczoru nłed::.ieln'-'qo oo 

wa odeqrała hymn cecarski i qdy <Jzym nor:lerru ze7.mlł. a zamiast ousz· 'z..iajdziesz śród żyjqcych tak przyje . ~d'em z nf.:t nad s taw, us 1 eclllśm•r 
v·niesiono trzykrotny okrzyk na cześć ki · wkładaliśmy do plecaka cegłą. W dziesz na urlop. - ? io na qro~1i. cr qdv ::;! : ce zacho· 
cosarza, poszczególne grupy tego lednej wsi przybyła tnspekcfn i p:>· I - N::xturalnłe - wywodził SzwefY. -lzHo, zanytałem sie !el, czy mnie lu· 
111ięsa ludzkiego przeznaczoneqo dlo :"1yrzucała nam cegły z plecaków, a błegnqc ł::rqodcym łruchclklem - kle ')l. Poslusznio mc1d tiQ, panle ober· armat, ruszyły po kolei w drogą. ł 1 Komoania jedenasta wyszł.:r 0 pół '>vlo ich tv1e, że z tych cegieł cz o- dy przyiech:tłam na urlop, to było 1=[jtrmnt, że. w.eczór był ciepły, 
do szóstej na Turowq Wolskq. Szwejlr t\'łek nfoJ::rkł wvbudował sobie p6ź· jr.1f~dzy :l:yfqcymł i jeszcze miedzy ja ·szy3tt<;le P \n „.„i '{""ie cva v, a ona ml 
wlókł się w tyla ze sztabem kompa· lle! domek fa!lliH!nv. k~mi żyjącymłl Sootkałem ei~ z nla nlpow!od~lał:.t z okrul11ym śrn1ochem: 
nil 1 z sani!arluszami,· a nadporuc:znik Po chw·ilł maszerowa1 Szwejk pny także u „Indyków", gdzie ubierali fo - Owsz m lul)ię etę jak zadrą w 
Lukasz obJeżdłał cało kolumnę i co koniu nadporucinl1~a Lukao:;za f ano- dwaj ż0łn..!erzo ?. !altieqoś "llcego puł- luoie. P1zecioż jesteś glupf. 
ehwilia zaieżd:l:ał ku sanitar.ius:mm. włm~o.ł o oocttach oQlowvch.: ku„ ą leilAu z nich bvl takJ żwn.wv, Ż•h (0. c. n.? 
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Przemówienie tow. Władysława Gomułki-Wiesława na wiecu w Warszawie 

Str 3 

Jesz.cze przed tyg~dniem uzasad'll!aliś- in historycznym Po·lski, zanim większość l historycznego, przeciwstawiając się do- I re ich przedtem wprowadził. Nie doPo 
my ;Przed nar?dem potrzebę i. koniecz-

1 
narodu uświadomiła sobie i zrozumiała, konanym przemianom. Wybory wyka· 1 mógł on do wejścia na uczciwą drog( 

nośc glosowania w wY-borach seJmowych że dokonane •zmiany· są nie tylko nieod- zały, że w świadomości wie)ksz-0ści na- ofiarom swojej J?Oiityki, nie wezwał do 
z~ prog.ramem i za po'l'ityką. Bloku Stron- wraca1lna, co ważniejsze, że są1 one dla rodu zaszły bardzo poważne i korzystne .

1 
iikwidacji nielegalnych organizacji, gdyż 

mctw 9em-0'kratycznych. Jeszcze pr~ed P-0lski korzystne . .,, zmiany, że zdecydowana więks2ość na· wkiział w nich swój ~ł6wny oreż do wal-
tyg-0drn~m • ni:kt r:ie mógł wiedzieć, Jak Jeszcze kilka dni temu trudno nam by- rodu o:vowiedrb.ła się za tą drogą rnz-l ki z demokracją, widział w uich siłę, któ· 
\.yYI>owie St() narnd. ło określić, jaka część sp.olcczeństwa J)O!- wofową, jak:ą. nakreślił Błok Demokra· ra miała mu zapewnić zwycięstwo wy· 

Dzisiaj, I>o wspaniałym zwycięstwie skie•go usi!ouje płyn:a,lć pod prąd rozwoju tyczny. / oorcze. · 
wy.bor:czym 'Bloku, cihcemy pod'zieHć się ~ I • . Od czasu jego powrotu do kraju z rąk 
~ Wam1 n~sząJ 0Ce111~ t<;go ZWJC'ię~hya I K~oska PSL - to klaska f aszustowsk1eBI faszystowsk!ch ba_ndytó;v .zgjitJlęiło 'Yi~le 
:r Przedstawić Wam mektore wnioski, Ja-· ~ "'I N setek spokoJnych 1 uczcl\v1e wypełniaJ~i-
kie zamierzamy z niego wYCitajgn.ą\Ć. go "odzsemia cych s,:ve .obowi~JZok·~ lud~i. Nic tei dziw-

J uż w akcji wyiborczej stwierdzaliś- li i!1 li n.ego, ze rzi~Jd widzia} srę: :zmuszonym do 
my, że Pierwsze w odrodzonej Rzeczy- Wspomniałem, fo w wyborach starły nic twa. Błędy pOIJełnia6 mo"Ze i popełnia z~stoso;v~ma tv1~rd~J. ręki wobec zbrod-
pospolitej wybory posia:dają szczególne si ei dwie ·koncepc-je i10.Jityczne Po:lski. By- każda partia. Słuszne jest powiedzenie, marzy 1 ich wspolniko'Y. 
znaC!.zenic, że ich wyni1ki posiadać będą !c·by nieścisłe i nizsłuszne twierdz.enie, że że ty'lko ten się nie my']i, kto nic nie robi. Rachuby na złamanie władzy ~emo· 
""i:czegó}ną wymowę polityczną. \valka wyborcza toczyła si!ęi tylko mię- Kierownictwo PSL popełniło wiele bł'Eir kr_atyczneJ P.rzeiz mordy i ?ywer~Je za-

Cóż bowiem złożyło sLęi na ten akt dzy Blokiem Demokratyc1znym a Polskim dow taktycz·nych przy reailiizowaniu swo- ww_dły. .zaw10dły. dtJatego. ze n.arod PO· 
wYtborczy i na wynik wyiborów, które od- Strorn1ictwem Ludowym. jej linii politycznej, lecz te błędy taktycz- t~p1ł. takie zbrndm.cze ~ietody i o~wró-
były się w dniu 19 sty:cznia? Walka wyborcza toczyła się m.tędzy ne przyczyniły sit~ tylko do jego klęski cił się ~d tych, ktorzy ~a s!osowah i od 

,. , · : . . . Blok-iem Demokratycznym, a wszystkimi wyborczej, lecz nie one je~ spowodowały. tych? kto~zy nawet pu'b1iczme, z t!Y'bun'S'. 
Złozyła s~~ na ~o cała ~i~ton~ ??1~k1 siłami wstecznictwa i raszyzmu, którym Myśmy pierwotnie również przyp"uszcza- Kr;i.JoweJ Rady Nar-odowej, prnbowab 

od c~su W-Ojny. ~z po d~ien ~zii~ieiszy. udzieliło swego szyldu Polskie Stronnie- li, ż~ p. Mikoła1jczyk popełnia tyJ.ko błędy, bronić ~bwdniarzy fa..szystowsikich. 
~fmk ~ybo~o~ ie~t k:".~I!te~encJą ~tu: two Ludowe. I(łęsk~ wyborcza PSL jest lecz praktyka dowiodła nam, że w tych w. tym stanowisku, zajętym ~Prz~z k:ie­f ry,rałeJ wailki .I>011 tyci;nvJ, Jak~ to ... zy przede wszystkim klęską faszystowskie- „))łęd :wh" jest system, 'zatem nie sa. to rowmctwo PSL wobec podz1em1a me mo-
a s~ę '%· na~odzi.e mi~d~zy przeciwstaw- g{) ipońz.iemia, jest kl~ską WiN NSZ i iu., foż błędv lecz linia l)Olityczna I ta. mi- żna sill} dopatrywać Jukichś h~dów. To 

ilY~nt :o !ł ,:>iłami, 'f~.lki, która Prz~br~t- nych ;od.zfomuych gr~p rcakc;foyc!!. Od- kołajczy:k'owska· linia poJityczn~ stała sio iest k~nsekwe?tna linia . p-0Iityczna. i.:a 
Po1:~i ego me ostre oimy po \vyzwo emu rzuceni·a przez większość n«rndu list \VY· Przyczyną klęski PSL. sama l~~ia polityczna, ktprl! w okresie 

· · ho.rczyc!t PSL oznacza odrzucenie tej Spójrzmy pokrótce na niektóre fakty okupac11 n_ak:uywała ~P,iJnerue p~11e~ow-
1W wyborach styczniowych - ;iak w koncepc.ii lH)lihrczn~j. jaką r01,rezentuje z niedawne·j przeS'złości. ców wszalldnu s,rookamt, włąiczme ~z _do 

fadnycll ·innych wy.borach - w przeszło- Podziemie, koncepcjii, która sprowadza Pan Mikołajczyk przez cały prawie mordów .bratobóJczych, lub odi:Iawania 1cb 
ści - starły się mi;ę\dzy S-Oibfl.l dwie kon- się do restytucji starej Polski drogą no- okres okupacji Po~ski ibył członkiem 11110 w ręce gestapo. 
cepcje ·po1ityczne - koncepcja budowa- we· woj • • t • w t tk · 1 aj · 1slk' g 1d · · D k I h • b 

- nia 11·1-?.oJ·, D"'d·ow·eJ' 1!RzeczypospoJ1·t~J· Pol- . J ny sw1a oweJ. , ym Wl 1 • premierem p~ 1ę .o. iizą !1 emigracyji;e- o u men an y 
- . .., - w~r,Jrnza wymowa wyhorow. go w Liondyme. Lmia pohtyczna rzadow 

skiej, z koncepcj.a) restauracji II-giej Rze- Zwykle nikt się nie interesuje stron- emigracyjnych była szkodliwa i zg[1bna Na marginesie chcę zauważyć, ze Tu-
ctzyposPo1itej Polsklfoj. .Zwyciężyła kon- nictwem, które w wyborach ponosi druz- dla P e-Iski. Polityka tych rzn,idów była 1 dziom, którzy nie mają możliwości wnik­
cepcja reprezentowana przez Blok Demo- gocącąi klęskę. Można by wi~1c po \VY- przedłużeniem polityki sanacyjnych rzą- nięcia do tajników haniebnej <l<ZiaJalności 
kratyczny - koncepcja OParcia i budo- borach nie intere sować się specjalnie Pol- dów prz~dwrześnio,vych z mngh;•dnie- niektórych ogni\v Sztabu Komendy Głó­
wania odrodzonej Polski na nowych, in· skim Stronnictwem Ludov.-ym, gdyby nie niem zmiany stosunku do Niemiec hitle- wnej AK i Krafowej Delegatury rzą·du 
nycb od starych, Podstawach społecznych to, że w klęsce wyboi·czej tego stronnic· rawskich, które przecież pod·biły i oku.Po- emigracyjnego, trudno jest nieraz Przy. 
i w innych granicach państwowYch. twa odbija si1~, jak w lustrze bankructwo wały nasz kraj. Najistotniejsze cechy Puścić, aby polska niepo•dległościowa or-
Mnnik llistorycznego rozwo1·u polityki całej polskiej reakcji. Klęska ta ciharakteryzu-j~,ice JJo1ityiklęi rZi~idów emi- ganizacja pcdziemna mogła się zdobyć na 

fi jest jakby finiszem, o~tatecznym zakoii.- gracyfoych, to dążenie do utrzymania w oddawanie w l.1e,ice gestapo czł-Onków dru. 
Koncepcja ·takiej Polski, jaką repnzen- -czeniem historii rządów cmigracyJnych, PO\'. ojennej Polsce starych stos•·nków gfoj p·o1skiej niepodległościowej Qrgani­

twje B'lok Demokratyczny, dojrzała o wie- których Polityka znalazł<i wzedlnżeni.'! społecznych, ślepa niena\viść do Związku I zadf podziemnej. A jednak posiadamy na 
le wcześniej, nci.ż w dniu 19 stycznia - na terenie kr.aiu w postaci linii politycz- Ra·dzieckiego i - podporządkowanie spra- to '''ie•J.e niez'bifych dowodów i dokumen­
wcześni.ei nawet nim demokracja polska nej P. Mikoł~j~zvika, jak-0. 'Yiceprcmiera "'~Y wal·ki z Niem~ami spr~wie zall:arnię-1 t~\".'· .Przytoc1vę, ~Vam wyjątek z raportu 
Qlbjęła władzę na wyzwolonej spod oku- ~ządu Jednosc1 NarndoweJ 1 naczelnego \cia władzy w kraiu w swoJe ręce 110 kle- !llcJak1ego „Korwma", szefa brygadv an­
pacji C/Zlęiści krafo. 0 tym bowiem, jakie Przywódcy PSL. sec Niemiec. Jak wiadomo, POlityka ta I tykom unistycznej kontrwywiadu AK na 

. . . . . . Niektórzy ludzie dona truj.a/ si'~\ klęski zbankrutcwnła na cał~j linii. W:ircl~;zę. ' o'bszar Warszawy, który to raport skiero-
moz? być mieJsce ~olsk1 na. DowoJenneJ wyborczej PSL \V błędach popełnionych nia wojenne nie 'P-Ofocz:vhr si~ tym tGrem, l war ori clo szefa sztabu głównego komen­
map~e Europy decyao~ało nie tylko s.ta~ przez jego kierownictwo. Takie posta- który wykreślHa reakc:v.lno • sanacyjna j dy głównej AK na skutek konfliktu, jaki 
now1sko narod'U polskiego, lecz równiez wienic sprawy j-est niesłuszne. Zagadnie-/ omigmc,ia, co w momencie wyzw2la!!ia 1 \vynikł mi·ę,dzy nim, a jego bezpośrednim 
- a moie ściślej będzie Powiedzieć prze- nie klęski PSL nic sprowadza si·ę1 do bl ę... ziem 1p0Iskich ułatwiło przeh' . .ie stern ' przełożonym, występującym pod ps. „Ba-. 
de :wszystkim - decJ11d_;::wa.ły wydarzenia d?w, lecz d~ 1.ipii. Poi_it~cznc~ tego. stron- j pa~:tw'!:1ego ~r;i;ez. z.ieu.uoczone ~.Hv de-

1 
ron". Oto treść . tego dokumenty, ~ocho: 

wo1enne, a więc rozwoJ hlst·oryczny tak nrctwa lub, sc1sleJ mowiąc, Jego k1erow- mGn.tac;u wlsk10J. cJząiCego z archiwum komendy głowneJ 

~~::~~o narodu~ jak i innych narodów Bład taktycznu ~. Mi~itoła_gcz~łka AK: ... p. Baron w SW·oim Clzasie oświad-
·- . „ . ~ Jl ~ XI czył mi, że z jego rozkazu 8 O'~icerów-

~y, ;;ieodnoczeini dei:n.okraC!l, Jesteśmy Wówczas.w łonie tejże -emigracji w:v- 'i t łunwczy się wielki błąd taktyczny, jaki· polskich poszło do pracy w gestapo. 
tymi, ktorzy .wprowadzili Po1skę na nowe nikły różnice taktyczne. Zgodni byli/ napełni! p. Mih:;'ajczyk, odrzucdąc port- I Nas-tępnie mówił mi, że nie będzie so-
drogi rozwoJowe - lzc'.Z myśmy tych wszyscy co do tego, że należy za wsze!- fe! premier.a, proponowany mu n rzez 1 bie robił ceregie1i z komunistami i 
dróg nie wYm-Yślili w o·derwaniu od ota- k;eJ cetJ1ę: obalić wła,d2J~ demokratyczną w I Prezydenta Biernta w czasie rozmć:w w 

1

. wszystkich ich odda do g-estapo na 
cza'iącej nas rzeczywistości, lecz w :ki- odrodzon~j Po·lsce, t:V!ko drogi prowadza-, Moskwie na jesieni 1944 rnku. Póź;1iei ie- wyko!1czenie. Komuniści rozpracowa-
słym z nią. Z\vlązku. My jesteśmy tymi, ce cio tego celu ·widzieli różne - o ile dnak d cszedł do w niosku, że kraj ~e~t ni na Woli, wszyscy JJoszli na· szubie-
którzy 7!~0.C.Z!ltkowali nowy okres histo-,świadomie nie podzielili ró~ i:tięd.zy sobą. 1 ważn.icjszy od zag:m1!cy dla pro.wa d~ '.:_=iia nicę 'w końcu 1942 roku (Szczepaniak, 
rii Po1.&ki, lecz wytyczone Przez nas drogi Początkowo wszyscy uwazah, ze pui1kt i walh z dcmokracJą i w połowie J9~,1 r. Szymczak i inni), a figurowali tylko 
rozwoju hist-Orycznego narodu :r>olskieg-0, ciężkości w ~val~e o obalcn.ie władzy de~ I zgo,d~ił si1ę już n.a tekę wicepremier.a i po. w moich referatach komunjstycznycb, 
wy',ply?Wają z ogóhiego rozwoju historii. mokratyczne·J \ezy za gramcą. Tym tez wroc1ł do Polski. ?t.rzym"J'."wanych pr.zez. p. Barona z mo-

Gdy ~~!JIC mów~ę4 że r-eprezentowana przez Gd h . fili• ml f; • I# . JeJ drogi słuz·boweJ, t~. z K<:dywu ... P. 
na:s ikoncepc•ja Po1ski została przcsa1dzona YuY p. t1-1'i'~lnOi1 aJCZYr~... J?aron dos.k~nale .zdaJ.e sob.ie. Silra\.':~· 

dt · Cl • • - ł · i· t . · 

1 
. ze.„szantaz(1Je mnie rneP.czc1w1e, a S1c-

prze, em Jesz .ze. m;n mysmy 0 nę i s .er Gdyby rian Mikoła jczyk miał szczere wał :v~ny _tym wszystkim, którzy wyjd?,. bie fl:i.m~go roizgrzesza ze swoich sto-
:z<tdow w kra1~ - ,o ~ tym znacz~mu, ch~:ci \\ sp ół1Hacy z obozem demokracji z P octziernw do .określonego terminu i za- I sunków z ge~tapo . .. Stosnnc-k p. Ba-
2/e. '': ko~:kretn.eJ s~tuacJI. była t~ naJ!J::i.~-1 polskiej, · to 11 lerwszym jego krokiem po mcltl~1i a.i o ty in ~"!iadzom pa;:•stw?wym .. i ro na clo mnie zmienił si·Q o. ? czasu 
dzi~J słu„zna 1 tworcz~ koncepcJa, _Ja~ą Powrocie do kraju winno j:Jyło być sta- vyezwam:i t„ .e~o P· M1koła1czyk me 1 otrzvmani:i. nrzcze mnie dwo ch vo-
~.oz~a ~yło z~s tosowac wobe.c .P?lslu, Je- . 110,vcze, publicizne wezwanie 0 natych- r~~ctł. Z a1:111estli. skorz.vsbli tyl!io ~i· 1 chlebnych pism shcrowanych do mnie. 
sh się me chciało wprowadzac JeJ na dro-1 . L • • • tk· h . ln urzv czelrnh na !Hlł, a me na wezwrn1e przez szefa sztabu oddziałn II J) Dz'·r 
. -. miaS•owe rozw1:i!Za!1Jo SH) wszys „ IC nie- M~k ł . ~ ·'· c·· k . • . . . , ' ' - . ;,,• 

ge nowego up, GKU· 1 1- l ,.,. '·_, .. . . . . k·,.,· p, I o a1c„s na. ,, tó1zy czelrnh I!?. c1c!a... O warfośc: moic1' ra11 ortow 

G d n ' • d . . h cga 11YC· I or .„ai11~aci1, zabrn111en1e Jn. L J- takie we"'waPie - ~al( o ty•n •nów"1ł na i ·] < • . • f 1- t . . D 1 t· !110 „,!Ił~ iU "ii'4tln1m"'n 71esomuc 1 1 . k d . ł 1 . . k . . ~ , „ . . • I< n ee 1 SWH\QCZV a { ' ze 1 ega ,Jra 
"' .e. no tt• ~llj lfll e.i: .1 Iii 11 <'O wie• Z'la a nosc1, WY' raczaJąceJ poza 1 procesie komendant WiN Rzepecki - nie Rz·" d l ' · ·.o b. . · , · " 

· · · d · · kt t . ,1 n c ie111te Jv 1eI1Ze 1 c..,111 ... 
W ogólnym rozwoju społecznym są ramy prawa 1 o~wia czeme, ze o ego us!ys;sawszy go, - oozcstałi w Jlodziemiu, · . . . 

takie. momenty, kiedy zegar h~stqrii bi.ie nie p~sf~cha, !en nie może li~zyć ani na al>Y, mula~ u~rawiać ~br0'~11icz~ dz.iaia.1- k Tnkct b~~a 1.:1!ia po~it:rc,zn.a w -~to~un­
godlz1111Q różnych przemian dzieJowych, poblazame, ani na obronę z Jcl::O strony. nośc. W1ęce;i naw~t, p. M1·kołaJC'zyk nie !1. do i:n:pctow,.ow t~'"'h ogn;w 01 i; :rn1za­
fokic <lo:irzały w danym narndzie. Tak T~go przecież wyn1agał od niego fakt tylko ufo wezwał swoich zwolenników do r CJI podz1e.mny~l1, ktor~ _uod~cg~I~ wó;v­
zwyklc bywa, że . pokaźna czc:ść społe- wejścia wraz. z. innymi flwoimi zwolcnni-

1 

wyj5ci~ z nodz!i;!nia. lecz post:wowil c~as ~· M.1 kołaJcz:; lrnw1 1 l_dory 111 1~ m1!ld 
czefis twa nie od rrizu słyszy dźwięk ude- kami :v s}~ład Rząd11 Jedności Naro?o.w;j. wz1}w.:n i~ jego pozycje przez rozbicie 1 11 1~ ~v,iec!zic~ o_ ... t~:m, co_ rol: 1ą naczelne in­

rzeń tego zegara, tak jak człowiek z da- Orgamzac1e 11le!egah1e były przec1ez ~e- menu i! ' Gnv,·e:;:o, przez stvrnrzcI1le włas- sLn ~e krnJO \', - .1ego r7ią dtt. 
lekid odległości nie słyszy hl\kll wy- m~ podporzą_dkow~ąc, jako ~: pr;~1iero- ncj partii, któ1·~ P.!l nyślat!a ~-0st~ł.a j~~o I Taktyłta lttóra dała 6 tm~oeenu 
st rzału w momencie kiedy ten wystrzał w1 rządu em1gracy,-: ncii:o. Mozhwosci rz 11 - ie~:il lie 1;rze :1 łuv~:11<> nedztemta 1 m:aia . ' ~ · 
n as-tępuje. Trzeaa ~rzyznać, że voka~na ccnia tak iego wezwa·nia byiy tym więk- WYP~iniać t-e zao'.' 'tia, którvch uml7iemie Ta !mia Polit yczna podykf t:·;•: aia rów-
część spo!eczeli ~·twa polskiego iiie sły- sze, gdyż rzwd ogłosił arnnest i·e, i daro- wypdui6 nic mcgio. nic~ }dcrownictwu PSL ocl ,z :1:: ::nic wszy-

. szala ciźwi~.kó\v udcrz::f1 zegara historii, · stkic_ii naszych "Propozycji za warem 
który w czasie drugiej wofoy świ a towej pnfl~iilfllm~e mn2 P,ira "lrł~fU~hHIR\mfii ~lw\\fl"HG~~wn "'.sp~Jncgo Blok~1 \Vyb9rczeg;o. Natural-
,·;ybijał dla Polski godzin" wielkich prze- UYC;.\.i~ 11 ,H.M~ U &iJ:ł ~~; vtif tł lrnt:..., '-"" J1 'l..fl "'l.;J~ U me, ze taktyka, ~aką wow czas zn °tosow.a-
mian. Ten dźwiek był z~głuSIZOllY i nie- I n ~llik~ I~ ~t"F''7Hk!ćl . ło k i ero\~ni~two PSL dla uniemożliwienin 
dopnszcz:my do uszu narodu przez wście- . · g&ł• yw~lil ~ł!l'I ffl:l ,~\l_.,~ ,.y ~ rioro :'.um1~ma. była po prostu glupia. P. 
kły jazg-0t propagandy, usi!ują•cej przy- . N·e t vierdz·G'· ze całe faszys towskie I mi k'.·n tn mi, mogło by być 1iidimi poż:v · 'ii_kol~jc_zyk bujał w o~:okach i ni.e n;ia.l 
wrócić do życi·1 cienie niepowrotne.i prze- · nodzicmie zlikw i,;ownlo by s -'.voją tl ?: ia- teq nymi i c ! e~zyć s' ę pc!n ~i swob :)(]ą i ; ;:'.lJI~nic;'.sz?go wycwc1.a rze~z~-w1~~0~~ : . 
s ~łc:. . T!-z : l.1 ~ h:r ~o. dl. n;: ."z~.\;' ; ;-;:isu n. ·l .: o§ć zbrn.c'. ;:i :za na_ we z\'.'3 ll!e p. \-li l\ n-1 wol11:'~:~· i ;1 ._ .~,· .· ·~· · i -.i · I ~· :1'.· l'!1l ier h l~ liy;1 k ~ l •.:: \T o~~v1,a.dcz~-~. !ia.m, ~e mozc ~ WCJSĆ _01 , 

-mm (1 • ···· ;::id'lli:' sc1 n arr~ 11 p'l!~·;;··.~ o do „,;: ~·ka. Na pe\vno 1edn ak '': 1cli1 z t ~' ;li. :•n i1:·7 ' ' .l:'z .1:<.c J(1 kra ' li dow•iróJ t in '" '' Je~. !1 ])J:-.1 zn.lmy 1ru 7a i110 ~ ~:1 l 
tai „ ? ·· - 'I\-;• ~ · . j ,1 i~ it; l .• i::_·y w roz .. \' o. , .. ilirzv dz isiai znajdufa Sif} za wicz:co:nv- w~·j~ ć z .tego b01;:; :1 <1 po!itv ~ zric~o. w k ó-} (O.i :.' .S ci '.ic 11 ;1 ~::-. \-;: .i ) 
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Dokończenie rzemówienia low. Wio Gomu ki-WiesłaW·.' 

.-· IDoJ.;. •iczcnie ze str .. S-cieJ) ło Ich w podziemiu I podtrzymywało Ich I Polska Partia Robotnicza bynajmniej j n~tskicj, ;fcd1mś.ć wszvstn 'h · tw6rceyc • 
fuancJatów. Poszedł poza Blok!em Demo- na ciuchu. Tymczasem Jego polityka w nie wYciąga z tel kl~iski wyborczej r.!ak- I po·t~ipowych sił w naro złe. § 
kratycznym I prz~ciwko niemu i. otrzy- kraju była dalszym ci·'l·giem bankruci Ya cji takich wniosków, ie natychmiast po • Nanvię ·sza, naszą troską było za~ie • 
mal G procent mandatów. Tak nar6d oce- iego PGlityld na. emi~racJi. . wyborach reakcja zaniecha dalszej S'Zkod- menie węzłów je:htoliłe"'o frontu kl3:f. 
nil jego polityk" ·1 J'cgo „m„drość" poii- Naró<l od teJ polityki odwracał się. I' . 1 b d . • d · ł 1 ś . Tak nic robotniczej I zgodnej wsnfłi;racy wszy „ „ Musiał w tej sytuacji nastąpić kryzys iwe3• z ro mcze~ zta a no ci: 1 kich stronnictw c! mokratycznycb. . tyczną. id·~olog!czny, którego wyrazem są. m. in. ?~idzJe. Jcsz~u wiele przcmawla za tyn:, · Na takiej bnzie ~yrasfa Y wszystkie 

Nasza walka z PSL nie wynikała z te- zeznania różnych wybitnyoh przywód- z~ rea1kcJ~ r11e znprzcsta~le walki z ~ami. ~otych zasowe -zwyc1qstwa . gospodarcze 
ro. że Partię te popierała cala reakcja I ców P-Odziemia. składane z ławy oskarża. n1e po~mesie. <1obrowoln1.e rąk .do . óry. 1 polityczni> obozu demokratycznego w 
faszystowskie podz:emie. Walczyliśmy z nych przed sądami polskimi. Musiał ten Ze swcJ k1';iskI wyborcze:t wyc1a.ign1~ ~a Polsce. • 
PSL dlatego, że w rzec7 ywistości repre- kryzys dotknąć i przenieść si·~ antom:ity- pewńo tylko. t~k:e wnio~ki, .że należy ~·~ . Ta~ą sama. polltyke ~ziemy up!a" 
zcntowa~o ono program politYC'7nY reak- cznie na PSL, które przecież stanowiło zaszyć głębtcJ w podz1cm1e, aby <la1~J wie~ 1 na przyszłość. Życie potwierdziło. 
cjj i jej podziemnych or~anizacji. Myś- i n;idal jcszcz~ stanowi organizacy.tną siać gangrenę zatrutej pronagand_Y i młc- ż Jest ona s1uszna. . 
my IH>niogll narodowi do pr:r.eirzenia wła· część s~dad1ową frontu reakcji polskiej. rzyć stamtąd kain~wn. k11lą w 01crsi hu- Zaufanii?. jakim wlększo~ć narodu ()t,. 
śclwyćlt celów Polityki kierownictwa Rozkrad orgnnj1zacyjny I kryzys ideolcr downiczych ludowej Polski. J dnnk baza darzyła Blok Stronnictw n~mokratycz.. 
PSL, pon og!Jśmy mu do zrozumien.la, liczny tego frontu reakcyjnego spnraliżo- oparcia reakcji w epo•eczetistwi~ zosta· I nych, w tej liczbie i Polska Parti Robot„ 
czym ):?st naprawd~ PSL, udowodnlllś- wał jego aktywność w (!:zasie akcji wy- ła silnt skurczona. W wyniku zwycię- tnlczą, będziemy się starać jeszcze bar• 
my setkr ·J i tysi.~c:iml faktlw. ścisłe ;ro· borczej. Wielu z tych, którzy do ni!!d:łW· 'stwa Bloku Demokratvcznel{o wzr-0śnie dziej pogl•01bić. Jesteśmy świadomi cięt­
wt~z::ni~ PSL z Podziemiem fas„ystow· na j.:szczo wicrzyfi w PSL i jego wo-j .wybitni~ st-OM!efi stabilizacH i:olityc~nej żaru obowiązku i odpowiedzbtności. wy.­
ski n I c:Hate~o nlród odrzucił w wybo- clzów, zaczęli snb1e zadnwnć nytanie: - w kraju, pogł<:ibl si":i proces ro~kł~du PSL\ nikaiących z udzielonego nam zaufania. 
rach to ~trunnictwo. Do czego właściwie da•żY PSL. czego I organlzacll podziemnych. ZdaJ~my .so- Nie łntwo jest kierować sterem państwo„ 

~znry c1z!owic·k pracy n11 wsi czy w .:hce, jnki jest jego proii:ram i jakimi śrJ<l. bie przytcm spraw) że pełna normahza- wym przy stanie gospod::irczym. w jakim 
micś.::ie ni~ orienttde s;·~ cz.·sto w zawl- kami chc:a:ob:v go realfzować. Nie znaj~ cja stosunków politycznych w Polsce w dziś jeszcze znajduje się nasz kraj. Nie 
łych arkan~ch Pol:tyki pańshvowci. czy dowa1i innej przckonywuj;ice! odpowie- postaci ca kowitej likwiclacji akcji t~rro- l ukrywaliśmy I ni~ ukrywamy te~o. Ma­
micdzynnrodowej. Lecz mvll sic ten, kto dzi na te pytania, prócz tej, jaka, myśmy rystycznd i dYWersyjnej llodziemia nza- my jednak plany i ambicje. mamy siln·!I 
sa,dzi, ·że ID"Żna go dlatego be7karnie im dawali. W ten sPosób dojrzała klęska leżniona jest w dużym stoipnlu od tego, wolę maszcrowan:a napr::~ód t>O drodze 
'oklamywać i osz11kiwać Przez dłuższy wyborcza PSL, klęska podziemia I całej ~zy podziemie nndal otrzym.vwać b~dzie o·d'budowy krain l zwi~·kszania naszcg() 
okres czasu. Naród nie tylko słucha, co reakcji. Pomoc zza gro.nicy. potcndaiu prod1rkcyfo~o. Wierz:vmy, że 
kto m6wi, a'~ Przecie W'J7.ystkim patrzy, takie same ambicj.a posiada naród pols\<i, 
co kto robi i na tej podsta\vie ocenia po- pp roz z· a oz· 1iwośc wyst p:enia wierzymy w silę. tw6rczn~ć f <>fi:ianoś~ 
litykc partii i ich pr7vwńdc<iw. Przy- naszego narodu ł z tego ir6dła czer!>:e-
wódcy PSL prz"'ITI wiafa f'lil'r:li'.'. do na ro- z pro ·ekte m amnestii'" my własny zapał f siłę do dalszej Pr.lCY· 
du wznioil°ym, ludowym l11h p:itr;oty:z- , ZwyclĘistwo B1nku Demokratycznego 
nym jc;zyki:m. lecz co inn"l!.'O rn6 :vią. a W związku z tym, że w wyniku WY· !dat bezłitośnie bandyłynn I dywers}~. umac~i:i P(]Zl'Cfo Po!'!~i na mię'_?·Y:mro-
co innego mhią. P. Mikoln.'czyk stilnt bn<rGw zarysowuje slę dosyć wyraźnie,pragr.lerny równocze~nie Po1kre~llć, że clowc~ aren.ie. ~Jpe mwszy 11czc.1w·.e na„ 
si•() nieraz pj·~rnie nck!amować o s~użb'.e kt d 1 sł b ·• 1 terroru Polska Partia Robotnicza wyhże mad· I sze zobow1ą2ama wyborcze wobec trzech 
dla ofoz.•7.m•. o umi ow:ini11 pol~ki~R"o na- pers!le ~wa a sz~o a nlec a • mum wyrozumienia dla cłlar polity!d re- mocarstw, z!ikwidowaliś ny tym samym 
rod11, polsLiel ziemi f łnn6w ch1ovskich, I antypanstwoweJ działalności reafcc.11, że I akcji znajdujllcych się w wlęrlen'ach za tak zwaną ,,tymczasowość" rządów w 
a nh•nocizdnle szkoclzi tc5 o 1cY.yźn'e i te- wielu ludzi sz~ze;ze tałuje, ,,lt dal! !ilę ~we przestępstwa 1 dla tych, ktćrzv d<>: 1 Poisce. Odtą~ Już faden prz~.szły rząd 
mu narodowi w róźnv sposób. jak np. wclągn~ć w s1cc1 faszystowsKlogo pod- wiodą szczerych swoich chęci I dobreJ oolskl nic będzie „tyme:rnsowym , lecz sta. 
prz~z 11rlziel:inie cl1i nnilrnr7om 1an:inicz- zlemfa I pot0rła obecnie )ego zbrod lezą woli powrotu do normalnego tycia. Zwy- ~ym, normalnym rządem, wy onlonym 
nym fa!szywych wiadomości ł kłamli- działalność, kierownictwo Pols!dcj Partii d·,stwo Bloku oemokratyczne"'o da Pol· przez Sejm wybrany przez naród. 
wych wywiadów rrasr wrch I wprowa- Robotn'czeJ rozważa możliwość wysb,· sce trwały 1 silny r:zi~d dcmokratycznv, Naród polski, g!osu}!'.iC na Blok Demo-
dzari'e w b';id op·nii publicznej. i;lenla z projektem amnestll. Tr,pląc na· ktćry na pewno zajmle się tą sprawą. kratyczny, oddał również dobrą u~ła:gę 

Żi ótl!a kl- ,Rkl W\'horczd PSL wyp~y- • • • • • spraw:e budowania trwałego pokoJu w 
walą. również z politvki ZaR"raniczncj wo- Zyc·e potw erdztło łusznosc Europie i na świecie. Front międzyn:iro. 
dtzów PSL. Nic wy-s.tarc1a m6wić, że się dowych sił pokoju. front światowej de-
jest zn Polit} kri, obrony interesów Polski n· sze1· 011·tyk1· mokrai::jj został wzmocn'.ony 'Prl~l 7.\VY· 
- należy tnka, politykę rze::zywiśde pro. ci'~stwo wyborcze demokracji polskiej. 
wacl(ć: Nie .. wyst:i rc.ża ~twier.dzić, ~e Zdecycfowana wi·'Jkszo~ć narodu obda-1 1\tyśmy zawsze mieli odwago ~miało ·Dzień W stycznia zamknął plerwso 
g.ranic~ . Pols1·1 na Odr,z~ 1 Nysie u.waza rzy!a zaufaniem Bfok Demokratyczny. patrzeć prawdzie w oczy, bez względu na etap budownictwa Polski Ludowej. \Vy­
się za ~i.:tykalne - na cz:v prowadzi~ t~- Zaufanie ;~st wielkim i cennym kapitałem, to, czy była ona przyjemna czy nieprzy. prowadzając polityczną ocene wyborów 
k~ pol;tyk(} a?y one. byly rzec?-r.wiście na który trzeba zwykle długo pracować iemna t przedstawialiśmy te prawd,ę na· można by Powiedzleć. że Polska, zrorlzo­
nict~„kalne. N~c ~alcz:v. nn!urnlm.? •. upra: nim się go zdobędzie. Partie Bloku De- rodowi tak, jak ji~ widzieliśmy. na w dniu 22 lipca 1944 rokn. szla do dnia 
swznć zn~aclnien~.a pollh-!·1 z~.i:crnniczneJ I mokra tycznego zdobyły sobie zaufanie . i'\bśmy się nie uli:kli ani trudności go-, wyborów PO wyboistd, polnej drodze. 
PSt .\v„tym serc;~<'· 7;c Mikol~Jczyk chce większości narodu słuszną. polityką we- sPodarczyclt, ani wroga reakcy;inego, lecz która w dniu 19 stycznia 1917 roku wy­
od?::c t-·1e~1cc111 ~1c,rr1e !1dzys,~a~ł· Cho- wnętrzn::i., i zewl'l'<.itrzną, oraz ..yytrwlłl\ słusmą polityką łamaliśmy wielkie 1 ma- prowadizila ją na twardy, ~zcroki gości­
dz1 o to, z.e. P l·~v 1rn !ilcrnwn c,wa PSL, pracą nad odbudową kraju. Nie mog'~ nił łe przeszkcdy, jakle stały na drorhe bu• niec ludowy, Po tym gości1icu Pr:ignie. 
Po-lltr!c:i, z117 c1~'.lJąca ro ot>:-l~r:Ja wladzy pod'kreśl'ć, że wśród innych partii Bloku G'<>wnictwa n<>wycb stosunków społecz- 1 my maszerować wraz z całym naro·dcm 
dcn•o'mit;rcrne.~ w Polsce i ugda stern wielkie zaufanie zdobyła sobie partia, któ- nycb. i wraz z nim przez prac~ i walke budo­
rzaclów w swo~e r~ ~e przv !>o!tlccy tych rą reprezentuh - Po.Isika Partia Robotni- Nnszym naczelnym hasłem potltyc:z- wać sil·~ wielkość i szczęście naszej oi-
ff~ł .r~ k~:ii ~ 1rd:v~::.m"rnr:1· 1-~~rc .:~rz~ 1 cza. . nym była jedność dmałania demokrac;!i "Zyzny. 
C'!WJaia s;a ust;i1Clhll nan.c Polsk; n:.t ----wwwwwwwwwww ____ www __________ --~---~------ww 
Oa'-ze ·1 ·Nys!e Łut:vcl·te;i m!!sfo1abv. - w • 11 • • 
razie jej zwydP-stwa - doiH'(}Waclz~ć 1<01- ; I 
~e:cwentntc i ni~bla'1:~nle efa ,;ep::!ml~c'a 1· 

Po!s!;J z 'ej obecnych f!'r„nlc znclndnich. 
Zraz ·miał to n:iród pols!ci, a zw·asz:za 
gl'"!ho!··o wry~:i si~ ta nr:iwda w świarlo­
nc.-.'~ ludności pols!\id na Zi;o1niach O:!­

zysbny:h. - co znahz~o swói wyraz w .n u • 
iv~er y:t 
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ce 

li łl 

z o 
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tym, że p:)za <lkn~"em ~dai\!';l·im - z Ha rn.twersrtede !6t1„'-fm olwa:ta zost=ła t-Jemu, ktćry w któtk!Jr p11:~~6v.ienlu ośv1b·1 tnych za~cdnte!i ust•oJo rriC!zhckl~go wpro 
Ziem Od1zvFlrn;1y:-h nie przcsze~ł w wy- vr.::zczaJ nowa katec„_ hlztorll I praw.a ia•. flł p;z:n:olany u:::t.ol w tocfnl::lych l spolccz. wadzało Ich w ,-.c·~~~pc'C''U!e. 
ho rach ani jeccn kandydat p:::esd~wski. dz!c:J;l:go. nyc!l, Jalde zachodzą po ort=tniej wcJnla. Ot e:::nla, jEiśll c:hcdzl o prcrtę lr.formuJąc~ 

07 V ład ornan•iz~c •lftY 1• kry- Ięa u:·o zy::~o3~, po1ą::zoną Z wyk'ndem S::l~ła p:zy!a~ń ze :Z:wl:;zki::?o Bad:lccld!ll Otół o tyciu l ust ·oJu rad ·icc ll-:i, !o Pols'{a 
'· 5 lnau;u:acyJ!<y:::i prtf, ~tanls"awa :Ehrlicha zawa;ła i:od:ztu wsp6:1:ych walk z wrogiem zo:t:l?a zdyst::nsowana 11.:37. Z rbćd, ~ ra-

'7\fS ···'eoQ„ -· ·czn f"OD u re- p:zybyll n:lnjslcr ośwtaty Swlątkowskl, wlce I wsp6łpraC<I lnte'ektuc Ina, mus:q t!!q rzo- w:.t kor.s:1w.::tywnq Ang'lę, rd::le lsl-! Jq •P• 
• J li lu_ 9 mlnlstrowte E.:<1:::ciws!:a I <:haJn. W!adze re- czy wywołać z::tnt:reso· .. var!c pr:::we:n ra- \ c1-<1Jno I ro-·;c:ine pbna z lej d l:dl:fn„. 

a {CUj~Gego prezen~owall wcJawcda Dą~Kcc!o', prczy- d:!•ocl:lm. Bc:dcn:le tego za~·ad:-icn:a napotyka B.Jdai::la prawa radzl1'c!dego r.rz~d woJnq 
1 dent ra::imlcirz MlJal oraz p.ofesorc;wlo unl· jcd!:ak n.a t:u:incścl teciu::lc~ne, z powodu prz:z i:o!:kl:h 1:c::·ny:b by y t ··dn:>, z- wzgl42 

r Proces trf)1dlrn i ro1kladu PSt rozwi-1 \':ers-;:ttu. braku mc:toil.:tlów prze~wojcnnych. P;of. f.a.1 du na <:t.lkcw:tq lzoiacJ11 pc.lltyczuq l stoao-
5ał Się prawie równo'.eir.!~ co P.rocesn fl:il urcczyslcś:. ctwarfl:l no'\\·eJ Katedry piekl wy;a:;:łl Jed:iak nac!zi:::ję, te z:najdq s:ę wane rcprer)l. 
upadku i rozk'adu. ro~z1cmta w -~ram or:iz p:zyi;ył spocfcfl!b c:;'::lra.:ador :::s1m Le~lc· możliwo.'.;cl do u:u-l~:ir- p:z:e:zl:ód. Otvra·cto )'rawa r:rc!zlerklego n1.1 unlwer-
e~~gra::ii za gra.n·::". Tc tr~v rozr:~ czyn-1 C:bw V.' tcwa:zys:wle tr.:oclogo 11ek:otar.:a L. • . r,vtocfo u C:zkln;. 1~s~ nic''al:o zc:d1{Jć lH'.ZY d"* 
n1k1 orgai1lzacyJn<! stanOW!~ how1em p~- am'.J.i:;ady. Pre E.ir Ich, ~ W'tę;-b. J:Or~szyl kom· ri,m clla ob :::~~iuj -""'lndcl nau~:ł. WlnQ 
wną c~'o§ć polit~'CZną. Nizktór~y ludf1e no'. .or p:of. Kotcubłń.,.kl pcw!łał r-o~cl 1 wy ~:~~:·!S:":s~':;!ł 0;;::-;:0;:~~1~.c~~:aJ':J~z~: Jednak ronoraą -ile t~!:m:i, lecz przedwoJu· 
skłonry1 s:i_ przyp:'sywa~ up~d}ek I _rozk.n~ ra:::iw1zy rc~o~li. te u::iiwe tytel U:dzkl powie ko chara:clcry tycz:ny pnyl:·ad, li wl~le os~b ny system fC'.sirstc.w;kl. . 
organ11zacJ1 p~dz,emnych w Y .ącz~1e traf ks:a się o Jedną tak wamq kat~drc;:, oddal g:cs I z ła:vtoś:l::r mogto cl s'. !tow-:ć o ro:lnezy)s. z kolal P•"I. El~·n '1 prn„sz„dl do szezeg6. 
nym uclerz"1urm naszych organow Bez- · . 1 • :owych t na g!~l-o1'lch c•udiach or:artvch om6 . , t • l ·, . ":l a R>z C:zloit.anewi wytlzl:J?u ,pra\'v'llego, prcL Łapie· kich Wl•sr.la:zach, nt"~or.u::st ·poru~n.J" t;;tq• d kl 
lpl'.,eecc:;nn~ 9st~aa. zl·1<l,zwecld!7.o:V~Ya1 : ·YClew·1oert"e ~1· !'Cl. ~ró= , Dnnlilll!lłlłllBlllłllllłlll11llll!lllllllłlHl!llJlllllllllłlHililllllltllllllllllłllllflflllHlllllillllłllł:UIRIHlllllTillllłllllnlll:ll:lllllllillllllllllllllllll!lllllllli:illilllllllllllllllllllliilllfil1i'.tillllllillllllllllllll wlcń metod b.c!'ietwcz•-~ 1 prawa ra zlec ego. 

'· - " ' " "' - Na!!tę~nk prl"f, Fhrlich cd\r1cś'l1 zasadnicza 
żnych cm~:iniz~di fa~zystowskich. Ich I nterpelac fe ne!Iiząclł CzytelnlhóUJ koncer-cJe :rrarhd:mu. t~::irt~ .>panowania ma-
widka zas~uga. jest orzede wszystkim za. • " „- • sy t konfrontm:.Jt leo U m"tr ·zlrmu z prakty. 

~~~~l1~~i1:nf~' 0;~·~,"~0~a;~;o~~~~~~\;!o~ Kon u alorzy po nn wy o ac zw ulic I ~~~d~~~:hb~r ś!:~~o„~:~:~~cz.~rakt~~:u:: 
sowania. Lecz or~a na· Bezpieczcńs~wa · Jeżd::~c po. kilka ·razy <tienn:e tramwoiem wracanie i niepotriebnie marznąc. .Nlopoiówn ·: ,„ść pa;v~ ra~:.l ::~lego, nic-. 
mog/ ucler1ać trll:;o w or;ran·~ncfo poĆI- shvlerc!zi.cm, ze konduktorzy bardzo rzadlco I Spory cd;ctck w tram va:o,h łódzk!ch sto- oripo:.ąc~.ro FI<! r.a rrcv.;fo r.:pn,um l pia 
ziemia, a nie w ich i<leo!o~ie. Podziem'e .„:;-v,ro!ujq n~zwy ulic, przy których wagony nowią prz}•jezdni, nieznaiąc'y miasta. Bard::o w1,_wykw1~~1r z r~-.~-~ :.i-:!~ fran;us h:f,_obala 
zaś rozk'.ada s:ę n'~ tylko or~::inizncv.hie. się zatrzymuiq. , łatwo poznać tc:i po zac:'lowaniu i powtarza- 011 chczas~wo . n y„ q? mclccy l cc!„wcze. 
lecz, co <; użn'.ejl'lz~, k~enloi;dc7.n'.e. Wid n Prawr zacn ... ~-, ..,., b·~1"' r· 7."dc W":zystMm 
ludzi przekonnlo l'li·~. re zostali no, prqstu t tPoddc::as l r.irc:zów •. gdty SZ'/bY są .:rak'.11°rznlek. :iych ncerv:ow~ ?1N'ianfach~ c K forcalizm, „,~;akt.:; !~;my •. d!Ci z~nleralą· 

k · · 1 k' ''·ó N' e ru no n ::!raz zorn:m :>wac ~1ę w 10 1m pun - zy to ruz owroh· zy tn 1:ińo;lt!e10? • • • oszu nni prz~z swoi~· 1 erowni" w. 1 ie- cb zrajc!u;e slq jaclqcy. 'Nyc!1ucX· ane przez By,oby v1ic!cc pozc;ck:nym, gc' •b't c.lyre~<cia c1c:h f'Jrm 1 t'. ·'101 w. 
którzy kierown!cy dcrliodzri do wr.ins- posa::crów na zom::irznięicj szybie „okienka ·~amwojów poloci:a ws"' :~tk·m bez wrjąt!·u Ila peror::!~ „,._. --„ s~a".lowl'i'-:.o:; prel. Ehr­
ków, że zs:Aina i szk „'li wa hst polityka orientacy_ine" sz:,'}:o po~•rywajq s:ę mlec~ną !:ondu~torom wywol)'.WOĆ nazwy ui:c przy pt7/ "th .zac.ytcwal <>p!~ ~ ll::z::;ych sccjobgów, 
i dzi:l;aho(ć w kraju, faka nal:nzn!n im zaslor.ą 1 „-gcd:.:1 Z!.Jocluła". stonkach. • I tco:o.~·kuw l pmvrrt ·ii zwtacaJq.ycb tsiQ s 
prowad·~ić zagr:>niczn iilary p0lskiej re- 6:-rdzo aę$_Lo. zdarza się! ~e. pasażer wy- Wysiłek ma~, a p0 iytek wielki. r,roś~ą do prz:.:dstaw:cidl Zwi .zku Radziecki• 
akcji. \Viclu wi~rz:do w „11•,1drość" po- siada za wczesma, lub przeje:dza przystanek, go o pomor w udo tępnln1h• lDaterlalów ncm. 
lity ki. swego Pierni.era z PSL i to trz~:ma. przy ~tórym zamierzał wysiqść, tracąc aas na STAŁY PASJ\żER ŁóDZl'lCI ! n . .'\";\ ó\V '··c .".„" d:a ucweJ)rr t.;drY 
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llJI sobie pewnego razu lmliryk do ber· 
liaty, dumny z porcelany z k16reJ był zicblony 
Clumny i.e 1waJ wysmukłe) nyl I a dułego 
llcha. Miał on 1zy)ą z przodu. ucho z tylu l 

o tym wc:lqł m6wll. Hie m6wll zał Dlgdy o 
aweJ pokrywce, która byla !)OlamaDG, 1kle· 
Jona 1 miała wiele bra!c6w. Hlec:h'llnle m6wl 
łlł o 1wych brakach. ln:.1! Io przec:let roblq 
za na • FillUJnkl. garnuszek do śmietanki l ciu 

ldernJc:a, cahł nakJycle do herbaty - wazy• I 
cy JDY!lcll wl~r.e) o ale mołc:lach Imbryka 
I rozmawiali o tym wl~ ·c:, Dli o· plęL'llym u• 
chu I niezwykle) szyL Imbryk do berbaty 
w!edzlaJ o tym. 

- Znam lc:b - m6wD sam do lleblo. -
lnam tak.te dobrze :nofe wady, aa tym wlał· 
Die polega moJa pokora • 1i.romno6ć; wszy· 
IC'f mamy wady, ale po·hdcraiy talde I zale 
łJ. Flllicmkl maJq ulZk..:, cukiernica ma po· 
lsrywę. a fa mam Jecbo I drugie l Jes:z:cse w 

dodatku ~·· c:.!.ego oDl nh> po1!ada)q - IZY· I•· która 11prawlcr, h '-:ról •Ił na 1tole. Cu· 
tiemlca l gamu11ek do łmletany są slu!eb· 
Dymi dobreg„ smaku. 7..lo t 1 Jealem tym, któ­
ry roadaJe :_ "':adcq. Udzielam blogoslawlell 
lfwa sprcrgnlpnym Jud.:!om. ·W moich wnę· 

·trzuośc:larh chiJjskle Jlstcczkl .rozpu11czaJq 
llq w gotowan•J, pozbow\one' imaku wod:ie. 

Wuyalko to m6wU Imbryk. kiedy był bez­
troski 1 mlod1. Sial na nakrytym stole, pod· 
aoslla go do góry nc J:'lę'..:Dlelsacr dlota. Ale 
la na]plękDJef sza dłoA by?a nlear'lc:zna. Im· 
11ryk •ł'crdł ner demlę, ~zyio:i 1Uulda się, ucho 
lfluk!o 1lę. Pokrywa nie aas!uguJe ;:sa to, aby 
o nleJ mówić. I tak lur ~osyć m6wlllłmy o 
aleJ. Imbryk JQ~aJ zemd:on:· na podlodze, go• 
tuląca sll! woda wyd"J>Clłc- :a Diego, Spotkał 
go a:tk~ cios, ale :za~Js;nutnleJsze było Io, 
te lmlell s\ft r. lli"lgo, a me :: nle:uęcmeJ dlo. 
al, która go upulc\ta nu z\em\41, 
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Zoll Bron~kow.1ha 

Cl ora jaskól a 
~nlog. Zimno. Lód. 
Latać nie mogę_ 
Gniazdko pokryte lodr ....2 -

głód.-

Trzęsę alf! z zlmDC!o 

E":.<:lbnę_ 

z~anione skrzydełko boll 
Odi' :..i m\J2ęla pora -
f esłc!.. samotna 
l chora.. 
A nltbo mgliste i sz2l'o 
l lnl\lg_ 

U ciebie - w po'lteju c:leprc1 
Otwórz I.„ Otwórz.„ okl • nk..>l 
..Nie widzisz. Jak :ulę1"1lam?~, 

- o takl-
Clepłc sq twole rqc:zJ;I: 
kor'1ane - dob•e J:tosne„ 
Ju.: mnie me tr.'1Qty zhr.CI -

w lwyns sercu 
11nr.da.z!am wlosnfł1 
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H. 

fit 

koblocłe~ która tebra'a; dost.'.!lem Ilf'. do n„ 
dzarz., s!c'•m bea a.!ytk· •.-r kącie; ale w 
c1a1le gdy t.:nn 1lałam, zacz:ło się dla mnie 
lepszt;. tycie. Pewnego rei<'µ lo1y molo odml• 
nl!y s'.ę zupeł~le. Na,l'.:elnlono mnie złemlq. Dla 
Imbryka od l\erbaty inac-::_· ~o zostać poqrze 
!lanym. A:fl .10 ziemi włotonr cebulkę kwiatu. 
Nie wł..,m, l:to Jq tam w: otył: dcnc. JDl lq w z:a 
mian :ca c:hh.'.lskl lla'ec kl I gotuJącq się wo­
dę, w zamian za tłuczo,e uch~ l szyJę. 

Ccbu!ka lołc!a w z1.3m:, leta!a we mnie. 
stała st.i moim &CIC „, mc:m !.'VW'Ym sercem, 
nigdy przed tym nie m1a!em serca. wstąpiło 
v:a mnie tycia I. sl!y: pu, 1:-!ł, cebulka wypuś 
cl!a pęd1•: nleledwle, :te c:zułr · i myśla!a, wy.. 
r6sł z nleJ kw' at. Patrr. łEr.D na niego. Diwl· 
ga!em gc·. Patrząc ner :ea:1 r .ęlcnolć, sa:n za 
pomnl::lłr.m Cl sobie; to prawdziwe b!ogoslcz. 
wle.lstwo z:t1?rmnl ć prze:- Snnych o soł:le. 

Kwiat nlL dz~~,kował mi ;er to, l;llo myślo! o 
mnie; pcd:z:lwi• !I go I chwa;.!:L Bylem tati 
~zc::ę#llwy, te femu j(!s• d'>brze. . 

P~wncgo dnia uslyJza•am. lak m6włono, 
ZEI !:Wiat za !:luguj~ na lcrF2ą dcni::zkę. Bo• 
b:to mnie: bola!o t:> st.t~sznle; ale kw:at dos 
tal łepsz:a do:clczk 1. a mnb wyrzucono na 
pcdw6rze, g'izfe leie 'ako 1'ara skcrupa -

- lflgC!y 1tla zapom· . .j t~go - · m6wł1 p6ź· 1 der. - Nazwan mnie hwaUc~ą. postav.rlll mnle zachowałem Jednak 'l\"Spomnlenle, którego 
niej 11~1; yk, oi;owladaJą~ (;;.::'.:fa swego ty· w kqcle, a na drugi cizi-.(, podarowali mnie nl~dy nie u!rac:ę. 
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Było to w okresie, ldtidy w pociągach • Cfrzv.iach I kr.faen głośl!!eJ od Innych: - godnie.„ niechby pan 1pr5bov1al tcrlt postae 

panowa!o ł"k wiellde rrzep„!nlllnle, to lu· Nie ma mh:Jsc<"'1 Proszę a1ę nle p:hać1 Jak mr.:: 
chle alo mieś~ U! slq w wagonc:ch, zmuuciil CzokaJqcy na poetą · zuct.owywall się roz - A sprćbowatbył 11ęlak11 - rozgniewa! 
byli Sechać 111.1 dachach, 1topnlach l aderza• malchu nlektó;zy - sllnleJll! I be:z:względni sl'l starzec - st1Jć nq pomoście, albo na •lop 

kach. 
z:lach na tym deszczu I wletrat-, c:o był wtedy 

wdtkWI się !ednak do „ agoi.u, Inni czepla!I 
powltdzlal? Mnie nle masz czego zazdroś· 

Janek I Jego cztercl kct:i!::y Jechali z ~o- st~ na aewnq~rz. Inni sr.,w, z roapc;iczq w set• clć łe słodzę.„ IU! mol nor· iwofe wystały 

dzl do Gdail~ka. JakiJlś cudei:. udalo slę cu, zostawalt na peronie. i wychccI:l~ przy prc.:::y„; nmlenl!bym się 
ch!opc:>m dos!ać do :•r::epe?nlone:go wagonu. Na ma!o) s~11c;.rjce Jr:i:IJ czarnowłosy ch?o.

1 

na twoje zdrowe l mloc!e I siałbym chętnie... 

Stall śclśnlęcl nie mogąc El~ poruszyć, lecz pak z koszykiem w ręku próbował wopchnqć • _ Ech, stary nudzia. • - mruknęli ch!op 
zadowoleni, io nie mu. ·zą r al-z:tqć na drob· slę si:ą. Kolcdn Jan:ta 11le chclell go wpuś· er I cdw.:6clli ~i'.ł do rlcna. 

nym Jesiennym desze: ·.i ~r\zie:: na pomoście". cl~. (I Janek ta== się .:.:aclet~ewił, :!El zaczął Jednak zrobiło Im się r~luo, a Janeli 
1 w ogóle, 1 te!'lo, że :adql.„ eh cpca apyc?usć. zaczął sobie wyobra: ać fen marznie na wte. 

Ner katdcJ ~tacji v.ryslcda?o po ttodlę lu· Pociąg ruszył 1 c::'!ło„cli :t kcszyl:iem, za· trze chlcpak a koszy!tlrm. WyJrzal przez oh 
dzi l powoli ścisk sl~ ~·.nis)sza?. Nad ranem I:ląwirr/ pod r.osom, polechal na · stopniach no l zobac:Źył, te chlip k 2 -.:t nędznie ubr.a· 
ju:l: tylko kl!.:a osób sia!o Jrb siedziało na r:od dr::wi:rml wagon.li. ny. Zslnia•ą ręką, billi rę!l:cvrl:zkl, rirzytrzymy-

Bwolch bcrg-"a.··'- w .n.·•aJś~lu. S ~ •A 1 1 b wal się klamki. Janek i:"lwola!by leraz chęł· ""' "' • - tcru!:zek, rp."łc;y v; cąe e wagonu, o u· nie tego ch:cpta ł inn·r:h st<'jąc.ycb w pobll 
Jednak, kl'?df luc!zlo czel.aJąc:y 11.'!l Innych dzil s2Q w czasie lej ~:tltklel wal!~l I odezwał :l:u do wnętrza, alo pow&trzymywala go lał-

stacJach, chcieli wsiąść: do t~go wagonu, nic r;li; do t:lllo;;:ców: szywa amtlcla „łcby ten stary rJe pomyślcM 

którzy pasa.!erov.ri9, my.1Iqc egclstycz:tlo tyl· - T>laczego nie p~aualacie ludziom weJ!lć: ze się gu' ncistraszyh"'l". 

ko o swPJ wygcdzio, poŁtnosm krzyk: - Nlo I do vt~gonu? Prze::let tu 1esl Jesicie mleJsc:e w pewneJ r.1:wa1 p •clem'.llało za okne„ 
z:.ia mleJ~cal 1'0!1qd si pc:ł.aclel Na głowy na kilka osób. Lu1..zle n~rzn1 przez calq noc Był to poci :!J ldqcy w et'. .notnym kierunb 

nam weJdzle!.le?l na dwl'lrcu, a 11a11ępny poclq~ nlo prędko po drugim torxe, blegn;;cym w tym mietscu 
Chłopcom pi>"c bał" cię to „odstraszanie" I nad~JC:i:le- ·vstyciu o;!e sradel.;~ tUsko pierwszego. !:;l '!ty !;rzyk przedarł się 

pasaic:ćw·. T?oc:hę z :i·atlów, .i tr„chę a boz· 1 - Dobrze panu mó\':lć - odpowiedział pxzez huk pędzących pc-cli.i g6w. Jeden z ch:op 
1r"zś!ncJ zlośliwo:kl ro„m sztuczny t?ok przy arogancko Janek - Jak pen siedzi sobie wy. ców wycl:y'lł się pr.:ez r.~o i col~ql się 
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Po wesele! z::ibciwie smaku) a dos lcou.ala talerz gorqcel zupy 

- Lut'zle zleclell„. 'ne 1to.~nl.;; 
Gdzie? Ilu? Dtaczego? - rzuc:lll się do 

okna pasa~cto1de. 
- :r,ad!o tu.ech„. - wyjf.lśnil ch!cploc: -

w .tamt.m t-ortcg\: otwr -:. :lł' slQ dtzwi wago 
nu .•• uder:t.yly P ch wl : cv:t "' 

Janek wy)r;;?·ł róv· •• h i. Ci:!opca z ko!zy 
klem nl3 by~o- Wst ·zqf::„111 do ą·ębl, osu­
nął slę na Ja! 1 , paku,u·!:. WJrćd ]adqcy.:h 
itapm1owałG drza. 

A potem zcrzql " lÓ -ić stc:rz~c: 

- Ile! nleszcz{6ć 1 t0e·1.l!.l~ f-:st na łwle· 
cle P!,łZ g~a:e~„ l : 'o · iudd;ąl - Pcsmut· 
n'a'.e$ - aw·6cU rlę do J nka - przykro 
cL" Wlam, nlo my{.' a·e:;, ! w tego ta'owanła 
~lfrawl!:a mlr jica e111 !•·d„!, t lCinie tri~ coś tatr 
złPgo .•• be ule myśla! ( 3 w ~ule ••• A ty. th!op· 
cze, m:śl zaw«lr„. -ny." n:I~ ka:!dą aprav1ą. 

-:zy cle ma 11 nlel ·m.•p ··dy ll~dzl>kl? Czy 
llle ro· lsz kom„ z•a?„, l pnr"zlet:ć slę :- bllł· 

rtlml trzeba w~z\ .:111.l.n: i ch~"l:cm ! groszem 
t mlej 'lcem 'Ile. złe ni „ I f.· „,,t ~•a; Wfl:?!Sltro 
w.aca de c:z'cwlc!ta„. ;;!.:"110 l &Jo, kt61• In· 
nym u..:zyoL.: 

Jans!: miJr1ał, •eri Plt " 'a llłarca zapa•ll} 
mu Qło:boko w se.ce. 



'Było już szaro. Za ·ok"nem slfrzył się 
śni·eg. Ewa ckłio wysu111ęła się z gwar­
nej } jaSIIl() oświet'lonej sa11i jaidaln1ej, za­
mykając be12:szele.stnie drzwi. 

Na dworze jest cicho, biało i smu.t•n>o. 
Może to nie było smutno, a tylko Ewa 

ma smutne oczy i patrzy smutno na 
świat Nie zawsze tak było. Jeszcze 
przedwcwraj ·bawHa się weoolo i nawet 
usmarowała sadzą Tomka, z cz.ego się 
wszyscy śmiali. Udawała hypnotyze.ra; 
kazała Tomkowi1 patrzeć oobie w oczy 
i pake rąk trzymać na spodzie takrza, 

>a po chwili wykonywać ta•kie ruchy, jak 
bina. Ewa dotykała ręką brod.y. Tomek 
za nią·. Ewa pogład·ziła się po czoJe, 
Tomek też. A wszyscy pękali ze śmie­
chu, bo talerzyk wysmarowa•ny był sa­
azą i Tomek wyglądał już jak komi-
niarz. · 

Wspomnienie to wy.pogadza na chwilę 
6uzię Ewy, ale tylko na chwilę, bo oto 
· rzypomina sobie, że za tydzień najda­
lej wyj.edzie stąd i znów wszystko wy­
'd_aje się jej 5mutne i czuje jak serd.usz­

. ko zamiera jej od wewnętrznego chłio-
du. Już dawno m'ó'w.iło się w siero:cińcu, 
·że na jZ<l'olrniejsz·e z p-ośrod dzieci wysy­
ł ane będą do Szwajcarii; do takiego 
wielkiego, piękne.go sierocińca, w któ­
rym dzieci z Polski nauczą 5ię dużo 
przyjemnych rzeczy. 

Ewa jest ciekawa Szwajcarii _ i są 
chwile kiedy bardzo chce_ wyjechać. -
Ostatecznie nie ma tu nikogo z rodziny. 
Ojc.iec zginął w ob.ozie, matkę i k.rew­
nych straciła podczas_ powstania. Miesz- ł 
kać, więc w sierocińcu warszawskim 
:zy szwajcarskim - jakaż jest _ różnica'? 
I tu i tam są obcy ludzie - obcy ludzie 
bywają dobrzy i wśzyscy prawie podob­
nl do siebie. 

W cz·ora j dowiedziała się że wyjedzie. 
Z samego rana do sypialni weszła sio·­
stra Jasia i mówHa które dzieci uznano 
za najzdolniejsze. . „ 

Siostra Jasia zbliży1a się do Ewy, ~dó­
ra czekała 'blada z zapa.rtym oddechem. 

- I ty Ewo po }edziesz, będziesz mie­
sz:kala i uczyła się w pięknym domu, 
wśród samych gor„. 
Wśród gór.„ Ewie zdawało się, że w 

słowach tych czai się coś giroźnego. 
- B~dziesz uczyła się rysunków. Jes­

te·ś zdolna i na pewno wyr-0śnie z ciebie 
prawdziwy, wielki artysta. 

Snieg .skrzypi po-d nogami, w policzki 
szczypi•e mróz. Ewa chodzi pod oświe­
tlonymi ofonami, zza których dobiega 
gwar zabaw i rozmów. Zie jej dziś 
wśród ·'.mleża.nek, chce być sama. _ 

Za tydzień opuści ten dom, boisko i 
ogród, dziś przykryty śniegiem, la:tem 
pachną·cy warzywami i owocami .. Prz~­
żyła tu ciężkie chwile nim pogodziła się 

'le swym otSieroc•enie.m. _ 
Jari!<a, myśli Ewa, powiedziała :ie poJ­

dzie pożegnać grób matki na Powąz­
kach. Ewa rtie wie gdzie jest grób jej 
mat.ki. Ale dobrze pamięta ulicę i dom, 
w którym mieszkała z rodzicamii. Ewa 

ANIE 
czu1e potr:ueb'ę poJSCta tam, gdzie n,i e zorientować, ale to. chy:ba ten. Kupa ka- strzega, :ie jakiś pai, w jasny:n płl:!:;-.z. 
ma już arni ulicy ani domu, tam gdzie mi·eni, cegieł, gruzu. Oto wszystko. Ewa czu przygląd3 s'.~! jej badawcw. 
sterczy kupa cegieł, ktc?re zawaJiły jej staje. Tu jest g.rób jej matki. Goś ściska I nagle. Boż~: To przecież ·jej tatuś. 
dzieciństwo. Je.st z.ctecydowana. Otwiera za gardło i dh,igo tłumiony płacz wyry- Czy to możliwe? 
furtkę i biegnie przed siebie. wa się z piersi. Ewa płacze nad grobem - Tatuś! 1'<1t11ś! - krzyczy Ewa l 

Ulka, na której mieszkała, ma wy- swojego dzieciństwa. rzuca si~ ojcJ na szyję. . 
gląd szkieletu. Wciśnięta w zrąb muru, stoi dziew- - Córuś, E\>'L'~-iu, córe.::zko, zy3esz. 

- Jak tu strasznie - myśli Ewa. - czynh. Łzy ka.pią Jej na płaszczyk. jesteś!. .. - szepco pan w ~:1snym płasz· 
WypaJ.one domy, kupy oegieł, nigdzie „.Pójdziesz i wyrośnie z cieb'e praw- czu, tuląc ją do sieb;e. - A j3 przysze-
śladu życia. Tyle razy przychodziła tu-_ d~iwy artysta.„ - przypominają się mi- dłe.m tutaj„. myślałem, że 2ginęłaś.„ 
t~j z matką. Tu przy rogy. była cu~ier: I mo woli sł? wa siostry J~si. . - Tatuś, tatuś ... - łzy nie pozwala · 
ma, mat:rn kup-0wala 1e1 w cuk1erm ~ Ewa tult twarz do zimne1 ce,gły. - j~ jej mów'.ć. 
smacme napoleonki. Teraz wypalony 1

1 

Uspokaja s;ę powoli płacz. Ewa nie wi- Ruilfly do11.~w patrz~ :K·vido!ami O• 
dom straszy ciemnymi otworami okien. dzi, że stoi ktoś oho~ niej. Chce już ·den na to dz1\\.'116 spoErnnie dwojga naj· 
A dom, w którym mi,eszkała? Trudno się odejść stąd. Podnosi w górę oczy i spo- bliższych: ojca i córki. 
tllllllllllllłlllllllllllfllłllllłlllllllłłl11111111Ullllllllllllllllllllllłlllllllllllłll~llll 111111111111111111Jllllllllllllllllltlłllllllllllllll1111flllfllll ftłlllltłllllllllllftlll111111t1Jłlllllllll111111Jllllllllllllllłlłllll11111TtllJ!Jl11111tlllllll~IUlllllłlllUIJ 

• • J „ cza gro la 
We wrześniu 1940 roku, gdy uwaga j Okazało się, że obrazy te przedsta­

.:ał<:go świata zajęta była toczącą się wiające •Konie, woły, bizony poc '1odzą z 
wojną, dokonano we Francji1 wielkieg9 jakiejś , nieznanej zamierzchłej epoki. 
o~rycia arche•alog-icznego w Lascaux Malowidła wykonane w barwach: brą­
medaleko miasteczka Montignac w do- zowej, czerwonej i czarnej oznaczają 
linie Vezery. Odkryciie to wówczas mi- się pięknym rysunkiem, żywością barw 
nęfo bez echa. i ·odtwarzają doskonale ruch. Po-chodzą 

Odkrycie w tasc·aux zosfalo dokona- -0ne z okresu, gdy cywiliz.acja Egiptu 
ne w niezwy!dych okolicznościach. i Mezopotamii były dopiero w zaraniu 
Dwaj chłopcy bawiący się na łące, w swego rozwoju. 
pogoni za królikiem natrafili na jamę, Podobne prehistoryczne malowidła 
idóra rozszeizając się tworzyła olbrzy- jaskiniowe znajdują się w grotach Au­
mią grotę z-e sklepieniem w kształcie stralii, Nowej Gwineii, w Połudriiowych 
kopuły. Sciany tej jaskini zadziwiająco Indiach, Afryce i południowo-zachodniej 
gładkie pokryte były malowidłami. Europie. Lecz żadne z nich nie są tak 
lllllllllłllllllllllllllłlllllllllllllllłllllłlllłllllllllłlllfllllłllllllllllllllllllllllll~lllllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll 

. . 

Jaś siadł w ławce 
i wziął zeszyt, 
a atrament 
się ucieszył: 

- Ot, okazja 
! .l się zdarza, 
by w świat ruszyć 

z !i:ałamarzal 

W kałamarzu 
taka nuda1 
Więc spróbuj«?. 
nuż się udal.N. 

Jak się wiercić, 
lrr-<cić zaczął, 

~e stalówki 
. kleksem kapnąL 

Czamym kleksem, 
wielką plamą 

na 1trcnłczkę 
zapisanq. 

- O, Jak śwlGt•,i<>. 
To roi::umiem! 
Teraz dalej 
Powęc!?uję.N 

Ale Jaś 
bibułę chwycił 

Kleks w bibule 
skończył tycie! 

wspaniał-e jak od·!<ryte w Lascaux. 
Przez dłuższy czas toczyły się burz· 

iiwe dyskusje uczonych na temat jaski­
ni w Lascau))C. Czyniono najrozmaitsze 
przypuszczenia, że malowidła te pocbo­
dza z okresu Napoleona, że zostały one 
wykonane pirzez J"'zuitów pragnących 
ośmieszyć archeologię. 

W kofrcu uc~eni zgodnie stwierdzili, 
że są to bez wątpienia dziefa artystów 
z okresu epoki kamiennej. Zaga<1ką jed­
na·!< pozostała technika tych malowideł, 
które w ciągu tysięcy lat zachowały się 
w nienaruszonym stanie. W pewne\ 
mierze tłum"aczą dobrą konse1•wacją ma 
!owideł suchość jaskin1 i piaszczyst.Y, 
g.runt. 

Na lewo przy wejściu rysunek przed· 
stawia zwierzę przypominające antylo­
pę z parą dużych rog_ów. ~ale,i wymalo~ 
wane są bizony, korne, mektore z tych 
zwierząt są .przebite strzałami i kr-ew 
cieknfo z ich ran. Dalej znajduje się ko· 
rytarz ozdobiony freskam1 o motywacli 
zwiertęcych. Prowadzi on do groty rów 
nie bogatej w, rysun~<i i malowidła. 
Uwagę zwiedzającego przyl<uwa 

ocrromny obraz długości 7 stóp, szero· 
k~śd 4 stóp, przedstawiający drama· 
tyczną scenę polowania. Biwn przekłu­
ty włócznią ma głowę odDiętą od tuło­
wia, obok leży nieżywy człowiek w pta­
siej masce na twarzy, z~ś. wełnisty _no­
s-o.rożec oddala się spoko1me od m1e1sca 
walki. Sc-ena przedstawia prawdopodob­
nie moment, gdy raniony bizon zabija 
człowieka, z kolei nosorożec dobija ran 
ne zwierzę. Obraz ten j.est opatrzony 
iÓZnymi niezrozumi1ałymi zn~k~_mi praw 
dopodobnie o charaii<terze reltg•IJ:nym; 

Ucz~ni przypuszczają, :ie obrazy w 
tvch jaskiniach stworzone były przez ar 
t)'stów, którzy żyli 20.000 do 25.000 lat 
temu. 

Malowidła te świadczą, że w tyni oJ<n 
-sie człowiek rozporządzał J>UZ pewną 
techniką w sztuce. Niewiadomym jest 
jednak ile wieków tradycji leży przed 

„ okresem w 1kt6rym żyli artyści z La~ . , 
t caux. 

~--=-!!!!!:~9~&&~--~--~:mo~~~!'!!!!!!!!!!~!!!!!!!!'!!:'!!~ ...... ~·~·m~.h~X&>~WWW!!'!!!~~!!:!!!~'~D~~~™'~~~~B~n~·~'!!!!!'!~~~ ....... !!!!!!~~~~~=!!!!!"!!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!'!:'!!!'.!!!'!'!!!!'!'!!!!~!!!!!!!!!!!!!5'1:3~1 ~!!!!!!!!!!!!';!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!'.':!!'!!~S'l'I'!!!~~!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Wedluą ..louH Granta i znał język zwierząt, więc od.powie zia na mą 1 zaczęo rozga c "' d · ! ' · · ł rnia' natyk'.en-. 
mrn~-- - w języku małp: wodę. . 

B 8 
O - Nie jest-eśmy małpami, jesteśmy Kłoda płynęła przez, ch_wll~, a P?tem a:. J a e g p s ludźmi. otworzyła małe, zfo slepta I małpiątko 

- Więc ja również z.ostanę człowie- to baczyło, :ie siedzi ~a. krokodyl~!... . 
Dawno, dawno temu żyła sobie ro- - Będę ich naśladow.ał i stanę się do kiem. Z przer~źliwym piskiem, rzuciło S!§ 

dzina małp na wysokim drzewie w głębi nich podobny - wykrzyknęło małpiątko. - Po co? ~ zapytał się mędrzec. do w?dY. 1. ~oczęło płynąc do brzegu. 
Puszczy: OJ·óec, matka, dwie córe-czki i Ponieważ Judzie nie mieli oQonów, - Chcę poznać wszyst'.<ie wasze sztu· I własme JUZ pr.zy. samym br~egu kro-

~ k' · d , · ·'.rndyl odgryzł małplątku calurl:k1 ogon. sy:nek małpiątko za rzuciło ogon na ramię i sta- 1 1 ma rosc1. \H , "ł 1 · tl b · d .:i.., 
• 1 - • • • . • , 1y roct o ma pią ·m ez ogona o u,„· Córeczki były grzeczne i miłe. Przez rato się bez jego pomocy utrzyll'.ać na - Naucz s1~ _wszy5tk1ego co_ nalez)_ mu. Wszyscy je wyśmiewali. i ~il~~ s_ię 

cały dzie1] slucha!y nau:< n;atki: jak i ~a drzewie. Było to bardzo trudne 1 mal- ~·o. małp1 a c_z)rnąc. tak, .prędzej zdobę nad nim nie litował, gdyż wiedzie.!, ze 
których gałęziach zaw1sac ogonem, J_a- piątko spadało ciągle ną ziemię, nabija- az1es~ mąd.ro~c .. I ni~ ~os ogo~a. n_a ~a- tylko przez zarozumiałość i chęć wyróż· 
kie owoce iadać bez szkody dla zdrowia, jąc sobie guzy. mieniu. Je,ze!I rne u~yJ-e~z własc1w!e .c- nienia sie straciło ogon. 
jak czesać J paluszkami sierść, żeby była Jednak nie zniechęciło się do naślado- go, ~zy_m ?b;darzylt, cię bo~ow1e, to Lecz najgorzej było kiedy przyszl) 
gładka i lśni11ca. . . wania ludzi i widząc, że nie mają 001i przyjdzie_ dz1en, w ktorym będu~sz gorz· burze i chwiały drzewami niby małym 

Synek natomiast był pa prostu n1e1310· sierści, starało się na sobi-e sierść powy- ko opłakl\rnł brak tego daru„: . źdźbłem trawy. Wszystkie małpki trzy-
żliv:y. Nie. chciał słudiać n_auk rodzico\~, rywać. Nie udało się to małpiąt\u, po- Zarozu~iałe małpiąt~~ me dało ~'.ę mały się mocno ogonami gałęzi, _a hie­
nie chcial się bawić z sios~rzyczka.m1. kaleczy!o się tylko l musiało tego za- przekona~. ?~pow1edz1a10 . arog_aoc ,,o dne małpiątko byłoby zdmuchmęte, z 
Wyobraził sobie, że jest na.tmądrze1szą niechać. mędrcowi, urn~.<ło do lasu 1 dale1 pod- drzewa, gdyby nie dobra mama, ktora 
z małpek na świecie i najchętniej wę- Razu pewnego spotkało małpiątko pafrywało ludzi. prz-cbaczyła swemu dziecku i tuląc do 
drował sanntnie z dr~ewa na drzewo. stareo-o człowieka w lesie i postanowi- Siedząc nad rzelq, zobaczyło małpi.1t· piersi, ratowała je, przed upadkiem. 

Pewn "_go ra.zu trafi!_ na pr~la~ę, ~-dzie !o sir.., z nim rozmówić. ko :uo7i '::d~rych traiwą. · Wtedy zrozumiało małpiąt'.w, że ogot 
mie- '" 1 !1 ludzie. Pr~y;r~.tl ,się: 1;1,1 ~o· _ · Chcialh"m nai0~et r!0 1n1szegr _ O, ;0 j;i p0trc1fię również! - za- który mu dala przyroda, a którego si<;' 
~zerJł d0 pm~k'"1~~~\~'. ~~<l~~u(;'~~~u 0~f~i ·na. 1piC'g0 p!en1ie;iia - pO\\·ircl;-i:1!0. J , ,~,:!o l'jr~aln n<J wodzie coś, co mu ;vstydziło przed 1~1dżmi. iest bezccul1\ m 
·:\':) l;ly gatunek Stary człowiek bvł wielkim medrcem siP mydawa10 kloda drzewa, skocLJ!o aarem dla maloek. bardzo. 

I 
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ADRIA {u1. Marsz. Stalina - GlównaJ ff 
„RO/v.AN!>f Pl>JA'-Ą" 11 ga Clili" „l''3r.y Zokoń::zenie dostaw UNRRA postaw.le; toku rea!lzocjl. M. In. transakcje obejmują: 1 

Ki N A 
ZAKŁADY GRAFICZNE 

lODZKI INSTYTUT WYDAWNICZY 'I 
n1~or1 ar ~~~u~~'~ 'M ~r::~·~„,~~łtvczyc wzrasta 

Złoczyńców" nasz kraj w obiciu wielkie~:> zadania - n::i- 1 mport ~.OOO t. cukru z Czechoslowacjl o war-
&AH'tK ul. Narutowicza 20) wiązania i utrzymania konlakt6w handlowych toki 1.000.000 dolarów; tamie ,.Dal" zakupił Sp61dz. z odp. ud:z • 

• 
1MKSYM" • b ty I · b · tóDt. UL z.u/IRKI 17 „. z zagranicq. ktore y zapewni . na ezytą na po!rze y przemyshJ piwowarskiego powai I , v . 

BAJi(A 1ut. Franclszkońska 31) ciągłość zaopatrzenia ludności w artykuły spo nq partl„ chmielu za 250.000 dolarów. Już Telefony. 
,,''/..OJA" iywcze I przedmioty codziennego użytku. nads.::edl "do Poiski chmiel z JugoslawU (60 Centrala 206-42 

GD T NIA (ul DosTviiskicao 2' Nasycenie rynku. kra_iowego. przez dostawy 
1 
ton) zakupiony przez „Dal". Wartość tego za-1 Nacz43lny dyr. 223-29 

„TWARDZI LUDZIE„ z zewnątrz odby~a SH!I bądz przez impor!. kupu wynoSj co 30 f"/s. c!olarów. Techniczny dy1. 223-08 
HEL lul l~ą1or.ów l-4) .; gotowych produktow konsunicy1nych bqd:z: • . • • Sekretar;ot '223-29 

„TWARDZI LUDZIE" przez dostorc:z:enie naszemu przemyił.:iwi bra- • Jedną z„p?wai;nie1szych pozyc1l w tronsolc- Wydz. Gosp. 156-81 
MUZA (Rudo Pabianicka) kui·ących surowców 1 p61surowców. c1r.ich. ,pal 1est import z Danii. koni i bydła f,;:\:=========~==:-:r,;:,, „GUNGA DlN'· . · w ilosc: ca 65.000 sztuk. Tronsakqa to w okre- 'V..:.J \:.u 

· .osw1.t..TO v"iE" {Rzgowska 94} C~~lowe mle1sce \V ?,r~.onh.acji • łm~ortu !ie ::b!iiojąr.ych slą wiosennych robót w polu 
DZIECI K Pif.A !A GRANIĄ • (a _ta .. ze 1 eksportu). arty"u.o ~po:r.ywc~>:ch bC! r.le stano 1ć szezer.ólnle pozytywny wkład OBWIESZCZENIE 

zo1rnu1 „Dal" - spotka o po-.·rozr.yc'.1 troay. l u b K k <: d G d k t d i poi tll\ilo\ IP•„lrk··~·ka !17) ciach przedwojennych, któia obecni- roa:ity. ';' odbudowę naszego poi aW:on lnw n· omomi ~ą u ro z iego w o z, rew. 
ZAKAZANE PIOSENKI . wu"ie swe dawne placówlJ zagraniczne i uru •Qtzo rolnictwa. 3-go, ludwik Hollos, zamieszkały w Łodr; 

PRZEDWIOSNiE (ul. Zeronlskiego 14 71J) . „homla nowe. _ przy ul. Wólczański':ij Nr. 129 no zosadz1a 
PODRZUTEK '" art. 6\f2 K.P.C: ogłasza, że w dniu 31 stycr.. 

R030TNlK (ul K:lh1sktego 178\ Sc'ski wsp6lprc:co „Dol" % Minf!tnrstwoml: ROZPOCZYNNAY EKSPOltT POLSKIEGO nio 1947 r. od godz. 12 w południe \V Łodzi 
„NOWE POKOlENli::" Żeglugi ! Hor.d!u Zagr:1nl'"1nl'!]o oro! Aprowl- DROOIU przy ul. Dowborczyków Nr. 3 odbędzie si' 

ROMA (ul Rr.~cwsko 84) zacił ! Handlu zapewnia włoklwy k'erunek O !szedł jut ! Gdyni do Anglii pierwszy publiczno licytacjo ruchomości oszocowonyc11 
f;EKORD (•;I. Rzgo .vsi-\:i 2) rozwo1u spółki. . no łączną sumą 71 .OOO.- słownie siedemdzie• 

„EtWlR/\ /MDIGAN" Nci or! inku artykuł6w rnlnł .Z(l·$p11iyw 1 po wcjnle 10 ~~.116k bilc9o drobiu. Angielski siąt jeden ~1siąc, o m:onowicie: wiertarki, to„ 
Sl 1'1.()VJY tul K;li1iskie..in 123)' czych ,.Dni" zew rt jui s-:r,;rl!!g wią':~zych tran-J stołek „!3oltonic zobrał do londyr1u m. In. kar!<! z motorki<:im i transform::itora 0 JO Kw„ 

„ULICA ZŁOCZYtKOW'' sokcjł, kh:~ bąc'i SQ dokonor.e, bnc!i tei w 50 tys. Joj oroz 24 tys. kg. bitych g~sł. kt6r.e można oglądać w dni.u l1cytacj; w miej„ 
„S'tll f" teołuck1 Rynek 5) :S.'i' scu, sprzedaży, w czasie wyżej 01.naczonyr~ 

„UV/OOZICIEL" Łódź, dnia 9 stycznia 1947 r. 
TATRY {ul. Sienkiewicza 41') Sprawa Wojsb Pold:iego p-ko Firm:e 

ICH STU I ONA JEt1 NA MO Sygnał czasu, „Kiedy ranne" •. I kol-,nc;ł. dla młodzieży, ~ióra H. Dqbrowołsklej w [~Ż. A. Krauze, Zakład Elektrotechriczny. 
TĘCZA (Piotrkowska 1 a htslori; 6,05 D1icnn:k; 6 20 G1mn1:istyKo, ~.30 I I\, Gogolew5kle1; 17.10. Koncert Mołe1 Ori<t~.- KOMORNIK 

POD!'ZUir::K. Muzyko; 6/:7 Sygn;il czosu, :... rl. na „Dzień try r.R; 17.45 „Na Zrcm.ach Odzyskanych ; L Hollas 
WISŁA (ul. Daszyńskiego l} dobry"; 7.05 Muzyko; 7.15 Wio omok! po.- 17.55 z„ życ!o kulturalnego; 18.00 „P~.roFrozy I i.i••==~~===== .t:ma1 

„ROMANS PAJACĄ' li-go czę! „Ullt'Y . ranns oraz pr;:c~lqd prasy; 7-3!! (z b:;lz1l wa'cćw : 18.30 „ 'luka przy ołośnlku ; 1900

1 

--·--
Złoczyc'1c6w". Program no dz:ś, 7 40 ~orw rt pur· nny; 8-30 (z lodził W ramach nud. „z mikrofonem P~ s ZYLDY EM AL o Vi' A E VŁóKMl,t,P.Z ! aw~d1.l(a 6) lnfom cje ogćlnopols:<e; O~O Skr&ynko. PCK: ~wietl!coch robotniczxc~" - wystąpi chór . fi 

· ZAKAZANE PIOSENKI 8.50 Przerwa; 11 57 Sygnoł ·zosu i he1nol i żeński Wytwórni. Odz1ozow~f Nr. 5; 19.15 Iz I I 
WOI NOSC 1111 No!"•<)·' •wskiego 16) Wieży Marlocki'l w Krakowie; 12.05 Aud. dla lodził Pog ckt. K. Prowdz1ca pt. „Plotki .! 

„PANNA BEZ POSAGU" świetlic robotniczych; 12.35 P'eśnl w wyk. R. prawdo o naszym h:indlo ze Zw. Radzlocklm pol"ca t przyfmujo z:Imówienła 
V~~~~D~r~iEi~leisks ~ Kopaczyńskej - sopron; 1255 „IO m!nut po- 19.25 ti: l:d:ll Rytmy t:ineczno w pi-,śnloch.1 

ezjl" 1 13.05 Mu7.yka obiadowa; 14.00 Il to- Wyk. O. Olgino - śpiew, prof. K. Bacewicz 
POCZ/.,TEI< SEANSOW dz!) W ramach aud. „ligo Kob'.et mn gtos"·- - akomp. 19,50 (z Łodzil Fel. R. Matuszew-1

1 IC:no BAłTYK _ godz 13, 15 30. 18· 20')0. pog. I. Kowalsk ej p.t. „Światowo Federacjo skiego pt. „HLstorio klt;.:._i wrześniowej"; 19.57, 
Edward TElATYCKI 

uL P!Qtrk:1W'flka 79, tel. 115-:?6 ł'.ino POlONIA - g?dz 13. 1530 1 18: '2030 Kobiet Demokr:itycznyc.h" łlJol~gctki l6d1kle Sygr.al czasu; 20.00 Dziennik; 20.25 Aud. slow 
Kino WłóKrJIARZ - godz 1230: 15; 17 J01 20 na zioździe); 14.10 rz Łodz.) Skrz 1nka r die- no-muzyczno; 21.00 Słuchowisko; 21.25 Recital 
Kino WOLNOSC - godz. 14; \6, 18; 2Q. \techniczno w opr. inż. S Kl lmaszewskiego; skrzypcowy I. Dubisk:ej; 21 45 Radiowy Uni-

\4.15 (z lodzi) Znany I nlc7.nony Verd; (plyłyl wersytet ludowy; 2200 Kwadrans prozy; 22.15 
• „ • I 14.40 Iz Łodzi! Kroniko I komunikaty; 14.45 rz Program no jutro; 22.25 tz Łodzi) Koncert 'l.y- OGŁOSZENIE 

W kinach: WŁOK IARZ - WOlhOSC - lodził Koncert r':lklomowy 1 15 OO S!uchow:sko czeń lCZflŚĆ 1-szaJ; 23.10 Ostoi. wiad. dzlen Zorzqd Miejski w Łodzi - Wydział GosP\ 
WISŁA - STYLOWY sq czynno tNystawy dla dzieci starszych; \5.25 Roporlaż; 15.35 n!ka rodlow go; 23.30 Iz Łodzi Program na darczy ul. te9ionów Nr. 10, oglasza przetarg 
„PLANU TRZ.'<lt1NIEGO'' I Skrzynko ogólna; 15.40 Utwory klarnel~we . w dz!ei\ julrzejszy 1 23. 33 tz Łod~I) Ko~cert ży- nieograniczony nc przeprowodlenie kontrołt 

- wyk. J. Modeli -- klarnet; 16.0() Dziennik; 

1 

czeń (część. li.gal; 23.55 ~treszcz~m.e w~żn. i konserwlliCjl gnśnlc przgciwpożarowych, znaj 
i6.20 Pog. sportowo; 16,30 Muzyko; 16 SS Iz wiad dziennlkc oraz: zokonczeni& audycl1 I dufqcych sią no terenio agend miejskich m. teatr, muz ka I sztuka todz.il „Kościuszko u rymarza'' - ~ow;sko Hymn._ Łodzi. . 

E 
Bliższych lnformocyl udzieli 'Wydz:ol Go 

PANSTWOWY TEATR W. P. z I spodorczy ul. legionów Nr. IO, pokój 14, .,, 
Dziś iedno przed!tcwlenfe e godz. 19 godzinach od 9 do 13-ef. 

mir· t 15 monllme.1lafr:ego widowiska „Cud Oferty w zalakowanych koperto<:h z naot. 
mniemany czyli Krakowiacy f Górale" w in- w spra re Sł~cy~ Ko roli w ·robó rl w dHn rrsklch s~m: „Of~rta no ko~trolą I konserwoclą. goś-
sceni/OCji i r~żyserii lecna Schiller:. z udzio· i , nic" nalezy składać do dnia 29 styczn.o rb. 
lern orkiestry Filharmon•i Łódzkiej I chóru pod Na po"dstowle § 41 ust 3 ro7p. Ministra ży l11b połączonych bezposrednlo l! nYmł po- do godziny 9-el rano, pod wyżej wskazany „ 

at:.itą w;. Rocz" 1wsk:ego oraz baletu uklri-Ju Opiek: Społeczn4'j z dnia 10 Xll.36 r. o ·fozo- mieszczeniach, ww:ezion„ no teren rr.iasto adresem, gdzie również w tym somym dnru 
J. Hryriewicklej. Dekorocia i kostlumy Wł. m1 nad mlqsem I przetworami mi'lsnymi !Dz. wqdliny l wyroby wędliniarskie, nlepodd\Jne I nastąpi otwarcie ofert. 
OiUzewski'.lgo, U.R.P. Nr. 92 poz: 643/36 padoią do wladu- uprzedn;emu sprawdzeniu no .Stacil Ko.1troll, Zarząd M:ejski zast1'zego sobi~ prawo ~ 

I mości co nnstępuje: bqdą knrane w trybie admimstrocyjnym z ml')- boru dostawcy bez wz~lqdu no ce."'ł· a tok.żs 
TEATR POWS2ECMNV TUR • 11 Do sprowdzon:o wędlin ł Innych wyro- cy art 36 rozporz. Pr~z. Rzplitej, z dnia 22.111. uznonlc;i, że przetarg n1.e dał wyniku. 

Oz!§ setne przedstawienie znakomltel ko- b6w wądliniarskich wwozonych na teren m. 1928 r„ 0 dozorze nad ortykuł~ml żywności i Łódz, dnia 23 stycznia 1947 r. 
m-:ldii J. Bl:zif.skiego „Pan Comazv" wielkiego Łodzi wyznacza slą StacjQ Konlroll. przedm:otnmi użytku !Dz. U.R.P. Nr: 36 poz: ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZ1 
sukcesu Aleksandra Zelwerowicza w roli Da- al 1 Stacja Kontroli - przy ul. Inżynier- 343) areszlem do 6 tygodni lub . grzywną do 
mozego. sklej 1 - dokonywuj':! sprowdz:inio w godzl- 5 OOO zł . Nlepoddo•1e sprawdzeniu wądliny I OGŁOSZENIE 

W środ~. 'l9 stycznia premiera dw6c.h or· nach urzędowych cod: iennie, prócz niedz;el wyroby weiidllnlors~de mogą byt zaiE1te I skon Zortqd Mte!skl w Łodzi _ Wydział Gosp.., 
.cydziel komedi; G:igolo .,Ożenek" l Cz<icho- I świąt przyjmuje z ś 0 kaźdej porze w. ciq·i fiskownne zgodn!o z ort. 40 t'goż rozporzo- darc:-;• ul. toolonów Nr. IO, ogt::i.5zo przoetarg 
wn „q_~wlac!c7;yny" w przekładzie A. Grzy· gu cal~l doby. . 1

· ""io. ~Jeogron!::zcny na wykonanie I dostawę m"I:. 
maly-Siedle~kl!lgo. bl li Stacja Konlroll - przy u1. Pab,onle- Łódź, dnia 16 stycznia 1947 roku; 11 biurowych i kuch~nnych do Centralnej Kuch 

klei 210 - czynna i s.t W"J w orki, ~r idy, Za Prezyć~nta M!astci nr Mlecznej przy Sekcji Opieki nad Motkq \ 
TEATR KOMEDII MUZVCZNEJ „LUTNłA" czwartki l p\ąt\<\ w godzi.rioch nd 8 do 1~30. (-) STANIŚŁAW OUNI K Dzl':!ck;em. 
Dziś o god:i:. 19 kornowalowa operetko 2J Osoby przechowu1q.ce w chlodn,ach, ' Bliższych tnforrriocyJ udzieli Wydział G'J-

s'podarczy ul. legionów Nr IO, pokój 14, w 
nych wystąpią: Heleno Ma owska j Michał O ~ l O S Z E ff I ': godzinach. od 9-ej do 13-ej. 
Slaski. ~ r; Oforty w zaloLowanych kopertach l no-

B:lety wcześnie! do nabycia w ksl~gornl Zal'1.~d Mlelskl w lodzi og!oS70 przetarg I p'~tro, po" ;1 115 · pi$em: „Oferto no wykonanie mebli dla Cen-
pr:i:y ul•, Piatrkowsl<lej 102a, a od godz. 17 w nieograniczony no ramant ustępu publicznego Zorząd Ml"'l~!d zas,rzego sobte !'rewo wy- traln9j Kuchni Mlec.rnef'', należy składać d'' 
Ir.osie teatru. no Bałuck:m Rynku boru ofert luł> uni9wożnienia pr.:etorgu bezj dnia 29 stycznia rb. do gndz1ny 9-ej rone 

0f'3rty pisomne,odpowloda!ąca tre~cl kosz pochnlo powodu. pod wyżej wskazanym adresem, gdzie r6w-
TEATR KAME:?łlNY DOMU 2'.0ŁNIERZA torystJ ślepego, no.leży sklocioć w Wyd1ia!e Otw~rcie ofert nastąp! w tym samym dniu nież w tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert, 

ul. Dosz:yi'1!klego 34, Odbudowy ul. Plotrkow~ka 64 - llpf~tro, po- o gorlz. 1:?-ej. Zorzod Mlojsk: zastrzega sobio prawo wy. 
Dziś i codzi<Snnie sztuka T. Gdycego ,,HO- 1 kól ~r. 5, do d~lo 3 lu_leg_o 1947 roJtu ?o go:!~. Wod!L•m przetargowe zgodnie z przepisa boru dostawcy b-,z wzg!c:du no cenę, o także 

MER i ORCHIDEJA" z Jac~iem Wosr.c.,,erowi.
1
,12 e1 w kopercie nolezyc e zornknlę1e1 'f n:101- IT'! obowiqz••iącym!, w wysokości ~. 3 OOO- ;ir11wo t.'znon!l'I, fo przetarg nle dol wynlku. 

czom i Danutą Szaflarską w rolach tytuło- s'm: „Oferta no wy~onanie remontu ustępu należy złożyć w G!ównej Kos:e Mi„!skleJ, ul. Łódź, dnie 23 stycznl:i 1947 r. 
wych, na cz':l~e całego zespołu. i publicznego no Bałuckim Rynku". Roosevelta Nr. 15, a kwit wpłaty dołączyć do ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

Reżyserio - J6zel Wyszomirski, dekoroc!e Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle oferty. 
t kostiumy - Jon Kosiński. : py z warunkami przetargu olrzymnt można w I Łódź, dnia 24 stycznia 1947 roku. 

Dziś passe-partout nie.wo7n• p..,„.,.,.,+ek; Wydziale Odbudowy ul. Plotrk9wska 64, Ił ZARZĄD MIEJSKI W li:)DZI O Gł SZAJ C ! E SIĘ / c godz. 19„15. f 

rEATR „svneN.v·. rraugutto 1 QG DRQ-BN w GŁOSIE RO l'tlT 1u1r.zyMh Dziś i cod~!rmnlA kom-;idla Hennequlno t n I V 
Vebem pt „PANI PREZESOWA" w opraco- ~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~,~~~~~~~ 
waniu i p!~serih'lrnl Jcrz~g? Jurand.oto z mu- e6'arze I Różne 
zyką Fran<;iszkl Loszczvnsk1ej i M1eczyslowo „ 
Porwita. ltEf.ZNICA. Przyc:hndnla, Phlikow~'1• .:s. Pe. CEROWANIE artystyczne wszelkie! garderoby 

Z goklnnym wyslęp-,m HELENY BUCZY!'~- rady smbu!a'.«ry rne i dufo."~e }"k~i ry -;~r1ah!- Elektryc:i:ns podnosleme ocz.ek. Szol!nowo. 
SKIEJ w roll tyfutowef I „ tioztołem całego tów Pi 7 v1~~ 1 • IO-l 9,~ltJ 48 Piotrkowska 30 
zesp~I~ „SYRENY"J Janino Dr~czewsko, Stef-,' Or. med ZAURMAN sp-,t·jolłstu lhorób >kOr· ------------
cło Gors•·a, Ste(anlo Grodzieńska, Regino nych 1 wenerycznych przyjmuje 8-10 1 5-7. TŁUMA :z pzysiągły angielsklego, rosyfskiego 
Grabowska, Henryko Stonkf~wicz, Zygmunt . NawrQt 8 froncusi<'e~o. ni~miecklcgo -Narutowicza 74 
Chm:elewskl, Edward Dziewoński, Marlon Dą- · , lolofon ?.1i 18. 
browskl, Wacław Jonkowski. Wacław Kuchar- i.upno •sprzedaż ---------~-_.... ____ _ 
sk~. Józef Matuszewski, Kozirn1erz Pawłow- MEBtE wsz!'llki-,go rodzaju kupufe 1 sprzod~io f~!OKOPIS!. Doszyi\skfego 15 !Przefazd) kc· 
ski, Jerzy Pichelsk!, Józef Purąbski, St.c;ifan w1. stolarnia, Krasickiego 3 !przy R.tgowskiejf I p1u1e wszelkie dokL.mer.ty, świadectwo szkolne 
tas . . przystanek Piaseczno. plony, rysunki, skole da rad.o itp. 

Rezyseno Ston'5łoWy rerzonowsldeJ. Deko. I d ·~ . 
racje 1 kostiumy, Jan Rybkowski i Marian Laołlaroaanie pracą Zoąub .. one Omurnentł/ 
Siąpień. PRZYJMIEMY: I ksi!'lgowego - bilansistą !sił Il ZAGINĘŁA teczka z nastąpującyml dowodami, 

. Przy_ F~~!~plonach: fr Leszczyńska I Zb. r.utynowan~I. tkaczy, -~fr~ąd~·, pr'.-ewloi..oc~y 11ca;1ymocj:i K E.Ł~ !egi1ymacio Zw. low. „Fil-
W1szmcwJki, . t zw. rajgiera~. Zgro„~~nrn P 1 rfrm•1~ Nvd:.n.i mu Polsk'cgo, dowód ::isob1s! no nazwisko 

Pocz. przedst. n god1 19 30 Knso czynna Personali y f'a11stwowych Zuktudów Przemysłu. A t 'k M'k I I 6 · k y 't 
1 

h k' 
od godz. 10-13 I cd 16. lei. 272-70. Bawe!nianego Nr. 12. Łódź, Andrzeja StriJgo w~ Odnl ';,o o ~raz dr ćznde Wt y rnl c un ! 

Nr. 78. 10 orne-se proszQ po a oz cy - u . Piotr-
kowskn 31. TEt.TR GONG, P.:iłudnlowa 11. 

ZA, tJG'·ZUJE!AY: lo~~IH7Y I fLJkorzy rew.il ve· 
DzH 1 codlhmnl'-l ,;1ylko dl..i doiosfych". rowych. Podonia w i3·cli r, 1mrilnr7.ach „.Jle ZGUui. .... l~O legit. lromwajowq rodziqnq nu 

!'oczQtek przedstów:e1i!a o godz. 19.30. żv składoćs „Film Polski" Pl. Wolności • 1947 r. no nozwlsko Siorakuwsko Zofia. 

fJśntł~ec'fin§i 'Gf~! 
~-~-·„ .... 

W EPOCE CENTAUROW 

- Nfe usprawlrdliwiaj l(ię, moja dro-
-ral Wszyscy twierdzą, ie mi pr.t:.> j)ra• 
wlasz roii! 



LEWA $RóDMIEJSKA 
V?o wlorek .28.I. o godz. IB·~ej w !ak-:i!u 

d::h 1:!·:r przy ul. Poii•:~11!owoj 11 odb~dzio się 
oclp1::n-.;~i ";11:;cy:ilklch i:ekrc tarzy kół PPR-u. 
Obecnr,:fić ob<>wiązkow:i:. 

* 
Dz:iź o gt;l~ :.. !S.30 odbądz~c slq zebranie 

ko'u 'P'f'~.·.·;J '.!I:::; „EU!". i „P:.ńs·:w~v.-ych Za­
klaclćw e- :_;:.;.:iw w~rlo$cio<'.rych". 

O g!!r..."<. UHej zo!ml!:.i' koła ZakV:idów 
Stola)s!dch. 

COE.N.A !'RAWA 
D;;!3 e goi"..:. !3,20 odbęcizi~ się 

kclcr Il Pb u lirmy „Hofr:c:1ter" i ,;!.oonard". 
C g"'clt. H:-tej zebrnnie ~ok• PZT. 
O godi;:. 15,30 z9bra!!:e ito!a PZM. 

FBAWA SRODM!EJSKA 

jZe §p@·rtu 
.C...~":iv,...... ...... ....... ~-· ___._ 

tr ·o ez. trz 
Hokeiści ŁKSGu na 

O misl:r:1oslw!e ~adecyt.~uie mec~ 
skiego kończy się bra~kq d'C". biało~czerwo- najmniej wyrównać wynik. Vfołkrwski dopusz 
nych. Tempo gry zwiękr,zr: się z każdq chwi cza siq nav.-ct kilku ~;iedozwolonych zagrań, 
lq. Dynamiczne w;:pady Jasińskiego z Wisły, za które wylatuje za band~, je:inak Wisła 
dla craCOVii Stajq się COraz bardziej niebez· I Schodzi Z lod:ovriska ju~;Q zwycięzca, 

piecz:ie. Groźne sytua::':i podbramkowe zmie Mecz sędziował bez z{';·zutu Wacław Ku 
niają się jak w kalejdos1;:cpie. Ataki Wisły char. 
nie mcjq jednc:.k charakte:u zespołowego, ak ŁKS ...: LECHIA l:i (0:0) (1:1) (0:0) 

O godzini<'l 17 odbyl się wczoraj ostatni 

f:•tM <:> gcd :, HHej oc:bęC:q się zebrania 
k6i PFJ~-u w mrn!ępując:_·;;.·\ fi:.xbryltach: „Kin.. 
darman" pn:y ul. :'..ąkowcj 23, „Puls, Prlebs i 

1 Marient5id" przy ul. Koperr..ika 53 oraz w 
„Państv;owy1 ';.\ Zal::!a -•'!ch Tre&·:~orów i Maszyz:i' 
Rc.Jnii::zych" przy ut Andrzeje. 21. 

cje przeprowadzają wiślacy raczej solowo, 
zapominajqc zupełnio o kombinacjach i tak. 
tyce. Pomimo tych brc.ik6v1 Wisła przeważo­
w polu. 

W pewnym momencie jednak, Cracovii 
udaje się planowo przeproy;adzić atak, w 

-'-"""'•"-·~ czym dopomogli im nieco g~acze Wisły, za· 

Po sobotniej porażce ŁKS-u z Cracovią pominajqc o kryciu i '.Jiało-czerwoni dzięki 

0:4, szanse łodzian na zdobycie tytułu mistrza Kasprzyckiemu podwyższc:jr: wynik nc: 2:0. 

Polski zmalały do ;ninimum. Duiż.e zaintereso· Wiślacy grają, trzeba pr?:yznać nieco z 
wanie wzbudzał jednak pojedynek dwóch pechom. Przełamuje go uopiero Cisowski, kt6 
rywali z Krakowa: Cracovii i Wisły. ry pod bramką Cracovii dostaje krążek i szczę 

mecz o mistrzostwo pomiędzy ł.KS·em, o 
pcznańską Lechiq, który miał jednak tylkc 
wpiyw n>! dalsze miejsca: trzecie i czwarts 
w mistrzostwach. 

Najwięksi pt>symiści nawe'. liczyli n~ pew 
ne zwycięstwo łodzian. Niestety zawiedli się. 

f::KS, który tak doskonale zagrał z Wisłą w 
pierwszym dniu turnieju, z Lechią najsłab· 

szym bezwzgl~dnio przeciwnikiem 'l.'rywa!czyi 
zaledwi-.i wynik remisowy (l). Wskazuje to 
na to, że ŁKS w tyn:. skła:izie w jakim gra 
obecnie może się zdobyć na jeden dobry 
mecz, ale jl!ż na kir· : tak!cl-. zagrań go nie 
stać. Głównq tego prz7c::;yi:.q jest wiek za· 
wodników. Lata 1obią swoje. 

O godz. 16,30 odbędd::i slą zebranie koła 
łPR·u P~ństv1owej Fa:iryki Bav1elnianej Nr 23 
przy .;1. Legionów 18. 

O godz. l•Mej zebranie kola firmy „Cew­
ka" przy ul. Kope•nik<! SO. 

O godz. t:Mej odb~d'!:ie się zebranie tere­
nowego J.:oła PPR-a Nr ! w lokalu dzielnicy 
przy ul. Gdańs~iej 75. 

KRONIKA tODZKA 

~~~~Jj'~l~Y o~'tf;~~~~:g~~x~~Li:u 
DEMOKRATYCZNEGO W WYBORACH 
Pracownicy Wydziału Prezydialnego i Wy 

aziału Personalnego Zarządu Miejskiego w 
Łodz:, zgromadzeni na wspólnym zebraniu w 
dn. 23 stycznia br. po wystuchaniu prz9mó­
wienia przedstawiciela Zw. Zaw. Pracowni­
·~ow Mieiskiich ob. Heliodora Adamskiego u­
chwalili rezolucję, w której sW1ierdzają swą 
red9ść z powodu zwycięstwa Bloku Demo­
kratycznego, odni.ssionego w niedzielnych wy 
borach do Sejmu Ustawodawczego i postano· 
wleją poprzeć Rząd we wszystkich jego za· 
rządzeniach i dążeniach, zmierzających do 
zbudowania silnei i niezaJ.sżnej Polski demo­
kratycznei. 

OPIEKA NAD REPATRIĄNTĄMI 1 ICH 
DZl~CMI 

Wydzidr Opieki Spotecznej Zarządu Miej· 
• sklego w Ło'dzi prowadzi Osiedle Opiekuńcze 

!Dom Matki i Dziecka) na Wiśniowei Górze, 
w którym znajdują schronienie przybywające 
do naszego miasta r.epatriantki z dziećmi. O­
statnio przebywa ·w Osiedlu 69 osób, w tym 
22 mat!<i i 47 dzieci. W ub. (Tl. uruchomiono 
przy tym zakładzie przedszkole, hwilowo 
nieczynne z po.wodu epidemii, do którego u­
czeszcza 39 dziieci. 

·Przy okazji :warto wspomnieć, iż istniejący 
przy Wydziale Opieki Spolęcznej, r.eferat Re· 
windykacji Dzieci Polskich uiawni! w minio­
nym miesiącu 64 dzieci i uporządko.wał !uż 
kartotekę dzieci, przebywających pod opie­
ką ni,9mieckiego, dawnego „Jugendamtu". 

NAJWAŻNIEJSZE PRACE BUDOWLANE 
W 1947 r. 

Kolegium Zarządu Miejskiego w Łodzi, o­
mawiając na ostatnim swoim posiedzeniu bu· 
dżet administracyjny Zarządu Misjskiego na 
1947 r. postano.wiło .wezwać Wydział Odbu­
dowy do wykonania remontów w następują· 
cych gmachach: Filharmonii Łódzkiej, Biblio­
teki Publicznej 1i Muzeum Historii i Sztuki 
oraz do zakończenia budowy gmachów szkol· 
nych w Chocianowicach i Nowym Złotnie, a 
także do opracowania projektu budo.wy gma­
chu szkolnsgo na Starym Rokiciu. 

ILU LUDZI JEżDZI TRAMWAJAMI? 
Jak wynika ze sprawozdań Dyrekcji K.E.Ł., 

framwf.je miejskie w Łodzi przewożą przeciął 
nie nd miesiąc 12.000.000 ludzi, ;inkasu jąc od 
nich tytułem opłat za1 bilsty ok. 58.000.000 zł. 
Wozy przebiegają miesięcznie ponad 1.400.000 
'·m. 

Dv~hxi'v atJ)i.ek 

Od wyniku tego spoąrnnia zależało komu śliwie lokujo go w siako doskonale bronią­
przypadnie w udziale za~zczytny tytuł, czy cego Maciejki. Dalsze · :ysiłki obydwóch dru 

zc.szłorocznemu mistrzowi Cracovii, czy też iż.yn kończą się bezbramkowo. 
młodej mającej dużą przyszłość drużynie Wi Po przerwie, zaraz z rozpo:zęciem drugiej 
sły. Za Cracovią przemawiała przede wszyst· tercji, Wisła przypuszcza generalny atak na 
kim duiźa rutyna, za W'.słq -- młodość. bramkę Cracovii. Macie;lio ratuje jednak bar 

W11;ł.A - CRACOVIA 3:2 (1:2) (1:0) (1:0) dzo p:zytomnie kilka groźnych sytuacji, ted 
Mecz odbył się w południe. Wspaniałe nq z nich wspaniałą robin;onadą. Wisła nie 

::;leńce przy lekkim mrozie zrracznie podnios- wypuszcza jednak inicjatywy i przyciska co­
lo walory widowiskowe tego spotkania. Wy· raz bardziej swego przeciwnika. Przy wiel­
jeżdvające na lód drużyny, dość Ucznie jak kim aplauzie publicznośr.' sympatyzującej 

na pierwszy mecz, zgromadzona publiczność wyraźnie z Wisłą, Palus - „Błyskawica" pod 
przyjęła żywiołovrymi oklaskami. Cracowia l~oniec tej tercji wyrównuj') score na 2:2. 

i Wis!a wystqpiły w tyrh samych składach, .W trzeciej tercji atak Wisły zaczynr.r grać 
w których grały poprzednie spotkania. I bardziej zespołowo. Koml:iinacje jego stają 

Pierwsze jUJi minuty pierwszej tercji przy. się groźne i:ila Cracovii. Je'den z przebojów, 
noszq prowadzenie Cracov'i, Niespodziewany Peter koń?ZY ~r.amką i Wisła prowa_dzi 3:2. 

wypad doskonale usp„sobionego Wołkow· Cracovia wychodzi teraz ze skóry, aby przy-

~a rinqu_!!J Sopocie 
J!1 y zwycię·· a 

Ju;ii w drugim 1niu turnieju kondycja fi­
zyczna zawodziła łodziai::, w trzecim jesz· 
cze bardziej. 

Bramkę óla łodzian zdobył wczoraj Soko­
łowski, a dla Lechii żymalski 

• • • 
Ostatecznego mistrza, mistrzo!ltwa ł6dzkie 

nie wyłoniły. Wobec rów. ej ilości punktów, 
zaszła konieczność rozegranie: trzeciego spot. 
k :mia o pierwsze l dru~ia miejsce pomiędzy 
Cracovią a Wisłq. Mecz odoę'dzle się illlŻ w 
Krakowie. Trzede miejsce przypa:dlo w udzitt 
le ł.KS-owi, a czwarte Lechii p_oznańskiej. 

• rzeze m 
ii 

(Telefon własny) 
Mecz I>ięścfarski I>Omięd1zy drugJJ, re- konał na I>unkty Sierockiego (Wybrzeże~. 

przzentacją Łodzi a reI>rezentacją Wy- Waga lekka: Mazur (Łódź} przegrał 
brze·ża zakończył sięi zwycię;S-twem ło- z Zie1if1skim (Wybrrnże). Była tG jedna 
dzian 9 :7. Publiczności około 2000. z najciekawszych walk. Pierwsze dwie 

Poszczególne walki przyniosły nastę- rundy na1eżały do Zielińskiego. W trze-
pują1ce wyniki: ciej rundzie Zieliński po jed·nym 1z ciosów 

Waga musza: Kamiński (Łódź) zwy- Mazura znalazł się na de·skach, al·e złapał 
cieżył na pun'kty Millera (Wybrzeże). W drugi oddech i \V r~zultacie w.alk~ wygrał 
plerws·zym starciu atakował żYViiolowo na I>unkty. Zie'1if1ski obc'hod-ził 150 wal­
Kamiński i zyskał wyraźną przewag'E) kęi w barwach Gedanii. 
I>unk'c-0wą.. W drugiej rundtie I>rzewaga Waga I>ółśrednia: Ka1i1iski (Łódź) prze­
ta nieco zmalała. Trzecia miała przebieg grał na punkty z Chysłą (Wyibrzeże). We 
wyrównany. wszystkich trzech rundach nieznaczną 

Waga kogucia: Czarnecki (Łódź) po- Pf1zewagiei miał Chysła. 
konał Kudłasika (Wy'brzeże). Walka -zo- Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) zre­
stab. przerwana w drugiej rund•zie w-0bec misowa·ł z Rajskim (Wybrzeże). W dru­
wysokiej prze'\'i·agi łodzianina, który 'Znaj I gim starciu Trzęsowski znalazł siE} na de-
duje się w doskonałej formie. Iskach. 

Waga piórkowa: Nowicki (Łódź) po- Waga półciężka: Janicki (Łódz) prze-

ŁKS z ycięża w lublinie 12: 4 
(Telefon własny) 

Wczoraj, pię&ciarze ŁKS-u walczyli W wadze ~oguciej Pawlak (ŁKS) prze 
w ram.ach drużynowych mistrzostw Pol grał na punkty z Baranem. 

ski z „Lublinianką" w Lublinie. W wadze piórkowej Marcinkowski 

Mecz wzbudził tu ogromne zaintereso zwycięży! przez techniczne k.o. w trze· 
wanie. Ni·estety sędziowie niezupełnie sta ciej rundzie. 

grywa przez 1(. o. w I>forwszej run-dzfo t 
Borkiem (Wybrzeże). Bor'k posiada bar­
<l1zo silny cios z bwej. 

Waga cięż;ka: Jaskuła (Łódź) wygra\ 
na punkty :po b. ciekawej walce z Karo­
lewskim (Wybrzeże). W Pierwszym star­
ciu łefoka przewaga była po stronie Ka­
r.o1ewskiego. JasklUła znafazł SD~ naw.et na 
d·eskach. W d;rugiej i trzeciej rundz,ie 
Przewagięi I>U·nlcl"ową miał Jaskuła, 

AZS {Warszawa) mistrzem 
Polski w siatkówce męskie" 

W sali YMCA zakońc1zyły się wczoraj 
wieczorem mistrzo~twa Polski w siatków 
ce m'~JSki·ej. 

Tytuł mistrza na rok 1947 zdoovł AZS 
(Warszawa) I>rze'd AZS-em (Łódź), YM­
CA (Gdańsk), Lub1inianka; i YMCA (Łódź) 
iiiWiłfW w• aw•esaeww 

Wypadki i kradzież' 
TRAGICZNA ZAJU\WA 

Pizy ul. Jaracza 14 w mieszkaniu Wiaays. 
ławy Wawrzyńskiej, wydarzył się wczoraj 
nieszczęśliwy wypadali, który mógł pociqg· 
nąć za sobą aaleko gro"żniejsze skutki. 

CliąCizyńsko:, Piotrkcwska 165 
Głuchowski, Narutowicza 6 
Kowcrlsk;, Rzgowsi:a 147 
Wójcicki. Nap'.órl·cvrnkiego 41 
Ka!rnr:e, Lir::ia::owskiag· 80 
Malozewsk ':„ódmlej!lka 21 
Smolcu, Karclo'.'"ska 48 

1 neli na wy&okości zadania. Wyraźnie W wadze lekkiej Kierus (ŁKS) niesłu-
1 został po.krzywdz~ny . Kierus; kt?r~~u :sznie przegra! z Siemionem I. 

Dwoje dzieci Wawrzyńskiej zaczęło s!~ 
bawić przy piecu butelką z oenzynq. 

Nagle nastąpił wyouch i płomienie oga:i:-­
nęły dzieci i matkę. Wszyscy troje 'doznali 
dość poważnych poparzeń. 

TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe -
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
Pogotowie PCK -
Pogotowie LJb.9zp. Społecznej 
Straż Pożarna -
Biuro numerów -

104-44 
104-44 
117-11 
134-15 

8 
199-00 

I 
hezwzględnie nalezał się remis. f?1ęscia- W wadze półśredniej 01-ejnik (ŁKS) 
rze łódzcy nie zawiedli i zwyciężyli go- po!;ona! na punkty Zielil'isxiego. 

s.podarzy 12:4. Wyni'.<: powinien joednak W wadze średniej Rychtelski (ŁKS) 
brzmieć 13:3. 
Doskonałą formę wykazali Pisarski pokonał na punkty Michalika. 

nokautując swego przeciwnika w drugiej W wadze półdężkiej Pisars.ki (ŁKS) NAGł.Y ZGON 

rundzie i Niewadzi!. znokautował w drugiej mndzie Sioemio· Przy ul. Narutowicza 45 zasłabła nagle, 
Wyniki poszczególnych walk były n1· na Il. . I zamieszkała w tym domu 65-l~tnLa ł!farla 

stępujące: W wadze cięż'.<iej Niewadzi! (ŁKS), Pleruga. ' 

W wadze muszej Stasiak (ŁKS) poko-J zn:11sił_ ~o p<iddania się w pierwszej run· 1 .. Gdy przybyło pogotowie, lekarz stwieid~. 
nał na punkty Kartosa. · dz1e L1s1ak~ sm1erć wski,itek wady serca. ' • 

Do wypadku wezwano strqż ogniową, kti. 
ra uaasiła palącą się p_odłogę. -
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